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Należność pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Cena prenumeraty wraz z przesyłką 
pocztową 2 złote kwartalnie. 
Pojedyńczy numer 70 groszy 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI > 
Łódź, ulica Piotrkowska 46, telefon 116-17 


Konto czekowe w P. K. Q. Nr. 66.220 


Wychodzi raz na miesiąc. Ogłoszenia: 
wiersz mm jednołamowy 20 gr, w tekście 


40 gr. Kołumna ogł. zawiera 4 szpalty 


Ne 10 (73) 


dla 1-izbowego mieszk. od Zł. 9.— do Zł. 33.75 rocznie 
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Łódź, paździexnik 1934 r. 


ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE, Spółka Akcyjna 


(Elektrownia Łódzka) 


zawiadamia Sz. P. P. Odbiorców, że została wprowadzona dla celów gospodarstwa domowego 
taryfa dwuczłonowa, 


która może być stosowana zamiast dotychczasowej taryfy na oświetlenie (74 gr. kWh), przyczem przy stałej, 
zależnej od dotychczasowego zużycia opłacie (ryczałcie) 


cena za 1 kWh wynosi tylko 25 gr. 


Stała opłata roczna, obliczona indywidualnie dla poszczególnego Odbiorcy, wahać się będzie w następujących granicach: 


dla 5-izbowego mieszk. od Zł.27.— do Zł. 157.50 rocznie 
36— +„ 202.50. -;, 
45— „ 225— ,, 


n 6- ” ” „ 


” 7- ” 3 " 


Informacyj udziela oraz przyjmuje zgłoszenia 


BIURO PROPAGANDY PRZY ELEKTROWNI 
ml. Przejazd 58, telefon 134-23, 


Sprawa remontów natlenowego kodeksu zobowiązań 


w zestawieniu z przepisami budowlanemi i ustawy o ochronie lokatorów. 


Sprawa remontów należy do zakresu stosunków pry- 
watno-prawnych, o ile jest ona traktowana ze stanowiska 
interesów stron umawiających się o najem lokalu, i wtedy 
zajmują się nią wyłącznie przepisy prawa cywilnego 
(art. 1720, 1754—1756 Kodeksu Napoleona, art. 373, 381, 
383 nowego polskiego Kodeksu Zobowiązań) Ta sama 
sprawa remontów może być ujmowana także ze względów 
na interes publiczny, który wymaga, by budynki, zarówno, 
co do całości, jak i ich poszczególnych części były ulrzy- 
mywane w stanie należytym pod względem bezpieczeń- 
stwa. Wtedy te same stosunki stają się przedmiotem unor- 
mowania ich przez zgoła innej natury, bo publiczno-praw- 
ny przepis prawa budowlanego (art. 377, 380 1402 prawa 
budowlanego, względnie przez art. 28 ustawy o ochronie 
lokatorów), Słosunek obydwu tych kategoryj przepisów 
jest tego rodzaju, że jakkolwiek są one zgodne pomiędzy 
sobą w kwestji zasadniczej, że każdy lokal mieszkalny 
utrzymywany być winien w stanie zdatnym do użytku, na 
jaki został wynajęty, to jednakże rozmijają się co do 
określenia, kto remonty i jakie naprawy winien uskutecz- 
niać. Gdy prawo cywilne, dawniej Kodeks Napoleona, 
zwłaszcza w art. 1754, a obecnie Kodeks Zobowiązań 
w art. 373 $ 2 obciąża lokatora obowiązkiem dokonywania 
napraw drobnych, przepis prawa publicznego t.j. budo= 
wlanego i ust o ochr. lok. nakłada na właściciela nic- 
ruchomości odpowiedzialność za utrzymanie lokalu w sta- 
nie zdatnym do użytku. 

W wypadkach uchybień dostrzeżonych w utrzymywa- 
niu budynków i urządzeń, związanych z budynkami, za- 
równo istniejącemi jak i nowowznoszonemi, właściwe 


władze administracyjne, u nas w Łodzi — Inspekcja Mie- 
szkaniowa lub Budowlana są upoważnione zawezwać wla- 
ściciela do dokonania robót, mających na celu doprowa- 
dzenie mieszkania do stanu należytego bez względu na to 
z czyjej winy lokal uległ zniszczeniu. Władza budowlana 
bowiem w każdym wypadku uważa wyłącznie właściciela 
nieruchomości za odpowiedzialnego i jego do 'dokonania 
remontów pociąga 

To samo ma miejsce w wypadku, gdy bezpieczeństwo 
osobiste lub publiczne nie może być zapewnione nieru- 
chomości czy też poszczególnemu mieszkaniu w drodze 
przeróbek lub użycia środków zapobiegawczych. Wówczas 
wiadza zobowiąże właściciela nieruchomości nawet do 
rozebrania budynku lub urządzenia go na nowo w całości 
lub w części bez względu na to, jaka przyczyna spowo- 
dowała zniszczenie budynku lub mieszkania. W ten sposób 
przepis kodeksu cywilnego (art. 373 & 3 kod. zob.), który 
mówi, że wynajmujący nie jest obowiązany do odbudowy 
rzeczy najętej zniszczonej wskutek wypadku, wiąże lokato- 
ra tak długo, dopóki on nie zwróci się do władzy budowla- 
nej, atanie nakaże właścicielowi czegoś wręcz przeciwnego 
prawu cywilnemu. Właściciel nieruchomości staje w ten 
sposób przed możliwością li tylko żądania odszkodowania 
od lokatora, który naraził go na niepotrzebne wydatki 
i sprzeczne z prawno-prywatnym obowiązkiem. Jednakże 
zazwyczaj sprawa taka pozostaje tylko teoretyczną możli- 
wością, bo nie przesądzamy, jakie znaczenie w obronie 
lokatora miałoby tutaj powołanie się na legalność jego 
postępowania uświęconą prawomocnym nakazem władzy. 
Władza zaś prawomocność odnośnych zarządzeń swych, 
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ubliżających zasadom prawa cywilnego, może w każdym 
razie opierać na względach natury publiczno-prawnej, 
które honoruje nawet Najwyższy Trybunał Administracyj- 
j ny (l. rej. 2296/31 z dn. 12 kwietnia 1984 r., sprawa 
9 hr. Tyszkiewiczowej). Zresztą właściciel z reguły w wy- 
padku otrzymania nakazu władzy zagrożony jest przy- 
musowem postępowaniem administracyjnem, gdyż prócz 
pociągnięcia go do odpowiedzialności karnej za niewyko- 
nanie nakazu władza wykona naprawę kosztem tegoż 
właściciela. Pozostawia się zatem prawu cywilnemu tylko 
rozstrzygnięcie kwestji czy koszta te zwróci właścicielowi 
lokator. Jak już zaznaczyliśmy, będzie to miało z reguły 
dla właściciela tylko znaczenie teoretyczne, dlatego też 
unikać należy w tych sporach zaognienia. Spory w tych 
sprawach najlepiej rozstrzyga sąd, gdzie w pełnej mierze 
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właściciela nieruchomości chroni przepis kodeksu cywilne- 
go. Wprawdzie Najwyższy Trybunał Administracyjny w cy- 
towanym wyżej wyroku orzekł, że strona ma możność 
w toku postępowania administracyjnego kwestjonować 
konieczność dokonania remontów, lecz z reguły wynik 
oględzin urzędowych bywa dla właściciela nieruchomości 
i w tym względzie niepomyślny. Czy władza w toku 
postępowania winna slawać na stanowisku osoby zaintere- 
sowanej co do zastosowalności przepisów kodeksowych, 
zwłaszcza o przerzuceniu drobnych napraw na lokato- 
rów — tego w cytowanym wyroku N. T.A. nie wyjaśnia. 
Sądząc jednakże z poprzedniego toku naszych rozumowań 
dojść należy do wniosku, że wyraźne rozstrzygnięcie 
N.T.A. — gdybyśmy takowe mieli — byłoby również 
negatywne. 

Jerzy Koenigstein, adwokat. 


Monopole samorządowe. 


Przez długi czas usypiano czujność społeczeństwa twier- 
dzeniem niezmiernej rentowności naszych domów. Stąd ów 
deszcz rozporządzeń, dekretów i inn. ograniczeń, zmierzaja- 
cych do tego, aby „kamienicznik* nie dusił się od nadmiaru 
zysku. Sporządzona przez organa urzędowe w Warszawie 
ankieta wykazała, że dochód z domów nie przekracza 2—2'/+'/o 
rocznie, a wiadomem jest, że niema w Polsce nawet hipo- 
tecznego kredytu o tak niskiem oprocentowaniu. Jasnem 
tedy jest, że domy, obciążone bodajby tylko długami miej- 
skich towarzystw kredytowych, które to pożyczki wynoszą 
33—40% wartości domu, muszą być deficytowe. Wobec 
uporczywego ogólnego kryzysu i zubożenia przeciętnego oby- 
watela mowy być nie może o jakiejkolwiek poprawie wypła- 
calności lokatorów, a tem samem niema narazie widoków, 
aby dom mógł być rentującem się przedsiębiorstwem. l otóż 
jesteśmy Świadkami osobliwego zjawiska. Gdy przemysł, 
handel, nieruchomości it.p. wykazują stałą zniżkę dochodo- 
wości, przedsiębiorstwa komunalne wyśmienicie prosperują 
i wykazują coraz większe dochody. Zbyt ryzykownem i nie- 
szczerem byłoby przypisać to zjawisko genjuszowi pp. bur- 
mistrzów miast i magistrackich ławników. Z drugiej strony, 
nie słyszeliśmy o nadzwyczajnych nowych inwestycjach, któ- 
reby usprawiedliwiły gwałtowny przyrost dochodowości, która 
według „Gazety Polskiej* wynosiła: 


w 1931/32 r. 50,9 mil. zł, 
1932/33 pp 65,4 " n 
108334. Ob. T66 „ š 


Wiadomem jest, że przedsiębiorstwa komunalne — to wodo- 
ciągi, kanalizacja, elektrownie, tramwaje, rzeźnie i t.p. przed- 
siębiorstwa użyteczności publicznej, bez których obywatel 
obejść się nie może. Nie są to przedsiębiorstwa luksusu, 
a artykułów, niezbędnych dla wszystkich bez wyjątku, jak 
powietrze dla płuc. Należałoby się zatem spodziewać, że 
miasta dadzą dobry przykład bezinteresowności i sprzedadzą 
swoje wyroby po cenie kosztu, a to z tego względu, że 
przedsiębiorstwa powstały z danin i świadczeń publicznych. 
Na utworzenie przedsiębiorstwa złożyły się pośrednio lub 
bezpośrednio prace i podatki robotnika, kupca. urzędnika, 
przemysłowca i t. p. — całego społeczeństwa. Charakter 
przedsiębiorstwa komunalnego jako opartego na monopolu, 
jako wolnego od podatków, jako powstałego z grosza pu- 
blicznego odmienny jest od znajdującego się w rękach pry- 
watnych przedsiębiorców, które winno być oparte na zysku. 
Z tych względów, o ile produkty komunalnych przedsię- 
biorstw nie są dostępne dla najbiedniejszych, istnienie 
ich mija się z celem. Jaskrawym przykładem służą opłaty ka- 
nalizacyjne poszczególnych miast (Ulenowskich) nie wyłączając 
Łodzi. Wygórowane stawki opłat kanalizacji stawiają pod 
znakiem zapytania wartość społeczną kanalizacji, gdyż jest 
ona niedostępna dla szerszego ogółu. Czyż naprz. robotnik, 
który dziś płaci za izbę 106 zł. rocznie (40 rbl.) byłby w sta- 
nie korzystać z dobrodziejstwa kanalizacji, skoro za klozet i 
zlew musiałby płacić rocznie 40 zł, co oznacza podwyżkę 
komornego o 407%. 


Sztywność omawianych stawek, ustalonych w latach naj- 
lepszej konjunktury 1928/29, pomimo spadku komornego od 


tego czasu w nowych domach o 50% a w starych o 10—25%, 
jest jedną z utrudnień w korzystaniu z miejskich urządzeń 
sanitarnych. Samorządy dążą do jak największej rentowności 
przedsiębiorstw dla pokrycia inwestycyjnego budżetu Inwe- 
stycje miejskie, prowadzone w iście amerykańskiem tempie 
bez uwzględnienia zdolności płatniczej podatnika, prowadzą 
do nakładania wygórowanych świadczeń, do zaciągania przez 
miasta pożyczek i do zamaskowanych podatków pod nazwą 
„opłat”. Wszystko razem wzięte wywiera jak najgorszy wpływ 
na psychikę obywatela, gdyż konsekwencje takiej gospodarki 
— wykorzystywania przywileju monopolu — odbijają się fa- 
talnie na obywatelu-konsumencie. W pogoni za wynajdywa- 
niem coraz to nowych Świadczeń komunalnych samorządy 
nie liczą się z tem, że na obywatelu ciąży również obowią- 
zek aprowidowania Skarbu Państwa i dlatego też zadajemy 
sobie pytanie, co w danej chwili jest ważniejsze: zasilenie 
Skarbu Państwa dla zapewnienia jego granic, utrzymania bez- 
pieczeństwa wewnątrz i innych zadań Państwa, czy też zie- 
leńce, stadjony, baseny it. d. Dziś, ogołoconego do szpiku przez 
komunalne Świadczenia obywatela nie stać już na podatki 
państwowe, na scenę występują sekwestrator, licytacje, zabez- 
pieczenia podatku na hipotece i t. d. 

Aureola, jaką otaczają się pp. burmistrze miast, mierząc 
swe zdolności administracyjne wysokością ściągniętych po- 
datków i opłat, za dużo zawiera oliar i ruin setek rodzin, 
Pod tym względem polityka samorządów daleko odbiega od 
wytycznej Rządu, który od dwóch przeszło lat usilnie rea- 
guje na spadek dochodowości prywatnych gospodarstw i stara 
się przyjść im z pomocą. Rząd nie trzyma się sztywnych 
cen, wysokich taryf i wszędzie, gdzie ma nawet pośredni 
wpływ, obniża ceny, a tem samem umożliwia szarej masie 
przetrwanie kryzysu. Obniżona została taryfa kolejowa, pocz- 
towa i telegrafu, opłaty w sądzie, odsetki długów hipotecznych 
i wiele innych. Tylko samorządy (nie wszystkie) nie mogą 
się zdobyć na redukcję wygórowanych cen za świadczenia 
użyteczności publicznej! Że polityka taka jest krótkowzroczna, 
że podkopuje życie gospodarcze, że depopularyzuje ideę sa- 
morządu i pcha obywatela na dno nędzy — to chyba jasne. 
Bee z z s n F T, 


Prosimy o 5 minut uwagi! Należy przeczytać! 
JEDNI Z PIERWSZYCH 


Otworzyliśmy fachową pracownię naprawy RADJ[OODBIOR- 
NIKÓW, głośników, słachawek, akumulatorów, prostowników 
i poszczególnych części radjowych. 

Przerabiamy i udoskonalamy przestarzałe radjoaparaty na 
układy nowoczesne, dostosowane do nowych warunków pracy 
słacyj nadawczych, elektryfikujemy przestarzałe aparaty bateryjne 
przy minimalnych kosztach, ulepszamy wszelkie aparały amator- 
skiego wykonania, regulujemy i badamy aparaty żle wykonane i t.d. 


Jeżeli masz odbiornik z HY: ga jesteś niezadowolony, nie zwlekaj, | 
-04, | 
= 


a zadzwoń do nas Nr. 201 — jeżeli tkwi w nim błąd mały — 
naprawimy Ci na miejscu bezzwłocznie, zapłacisz bardzo tanio. 
Jeżeli aparat twój niedomaga — oddaj nam do rewizji, — napewno 
znajdziemy skuteczną radę. — Zaoszczędzisz i nerwów i pieniędzy! 


Zakłady Radjotechniczne „„ELEKTROLA”, Łódź, Andrzeja 4 


Telefon 201-04 
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Przegląd prasy. 


Od chwili wprowadzenia ustawy o ochronie lokato- 
rów mija już obecnie prawie 16 lat. W ciągu tego całego 
okresu ustawa ta, będąca pozostałością przymusowej go- 
spodarki wojennej, nietylko nie uległa żadnym ogranicze- 
niom, lecz nawet została zaostrzona, pomimo, że gospodarka 
wojenna w innych dziedzinach naszego życia gospodarcze- 
go byław tym czasie stopniowo likwidowana. Charaktery- 
styczne jest przytem, że ustawy tej nie usiłowano nawet 
krytykować i każdy, kto zabierał w tej sprawie głos 
opozycyjny, choćby najbardziej rzeczowy i umotywowany, 
uważany *był za wroga społeczeństwa. Jeśli zaś chodzi 
o sfery miarodajne, to zachowywały one w tej dziedzinie 
zupełne milczenie. To też powitać należy artykuł p.t. 
„Renta lokatorska*, który ukazał się niedawno w półurzę- 
dowej „Gazecie Polskiej“, jako pierwszą jaskółkę, zapo- 
wiadającą zmianę w dotychczasowych stosunkach. 

Autor, przedstawiwszy w krótkich słowach genezę 
ustawy o ochronie lokatorów, zaznacza, że od tego czasu 
wiele się zmieniło. 


„Przybyły dziesiątki tysięcy nowych domów i 
mieszkań, zmieniły się równocześnie poglądy na kwe- 
stję ceny i jej regulowania przez państwo. I dzisiaj 
nikt się nie dziwi, że państwo ma decydujący wpływ 
na cenę chleba, cukru, węgla, żelaza, cementu itp. 
Tylko, że ten wpływ nie przekreśla zasady elastycz- 
ności cen. Inaczej jest z ceną wynajmu mieszkań: 
tutaj obowiązują stawki z przed lat 10-ciu. Cena tego 
jedynego artykułu nie śmie drgnąć: ani w górę, ani 
w dół. 

Ustawa o ochronie lokatorów jest uważana po- 
' . wszechnie za „Źrenicę złotej wolności“. Ten zwrot 

z czasów staroszlacheckiej przedrozbiorowej Polski 
| mie jest tylko literackim ozdobnikiem. Jest w nim 
istotny sens naszej staroszlacheckiej gospodarki, która 
polegała m.in. na ochronie dłużnika jako takiego i 
na tolerowaniu t. zw. psychozy niepłacenia. Bo ustawa, 
która już w swym tytule traktuje lokatora jako po- 
krzywdzonego, nietylko usztywnia cenę na zupełnie 
dowolnym poziomie, lecz jeszcze ponadto sprzyja 
skomplikowanej, kosztownej i deprymującej psy- 
chicznie procedurze sądowej, gdzie jedna strona, t.j. 
lokator-dłużnik, jest zgóry rozgrzeszona za sabotaż, 
czyli działanie na zwłokę przy pomocy szeregu krucz- 
ków prawnych, podczas gdy strona druga, t.j. kamie- 
nicznik-wierzyciel, ma przed sądem udowodnić — 
mówiąc słowami popularnej rosyjskiej anegdotki — 
że „nie jest wielbłądem'. 

Wskazawszy na zło społeczne, jakie wynika z utrzy- 
mania w niezmienionej formie ustawy o ochronie loka- 
. torów, autor dochodzi do konkluzji, że 

„Dzisiejszy prawny stan rzeczy doprowadza nie- 
tylko do dziwolągów, lecz i do szkód ekonomicznych 
i społecznych. Jest gospodarczym nonsensem, jeżeli 
lokator małego domku w śródmieściu stolicy trzyma 
— dzięki ustawie z 1924 r. — w szachu zarówno swego 
„wroga“ — kamienicznika, żądając odeń wygórowa- 
nego odszkodowania, które przekreśla kalkulację bu- 
dowy i eksploatacji nowej, wielopiętrowej kamie- 
nicy, jak i rozwój urbanistyczny miasta. Jest to zre- 
sztą i niesprawiedliwość społeczna, że lokator taki 
czerpie zyski z tego, do czego się nie przyczynił swą 
pracą: poprostu inkasuje on rentę — rentę lokatorską, 
która ze wszystkich rent wydaje się najmniej uza- 
sadniona. 

A zatem: ustawę o ochronie lokatorów należy co 
rychlej skasować, nie rezygnując bynajmniej z prawa 
państwa do regulowania ceny wynajmu mieszkań tak, 
jak nie zrezygnowano przy reglamentacji cen całego 
szeregu innych artykułów i usług, równie ważnych, 
o ile nie ważniejszych od czynszów mieszkalnych“. 


Projekt likwidacji ustawy o ochronie lokatorów podaje 
„Ilustrowany Kurjer Codzienny*. Wychodząc z założenia, 
że usławodawstwo ochronne w tej dziedzinie jest prze- 
żytkiem i ciężarem, przygniatającym wszystkich, że jed- 
nak zniesienie ustawy o ochronie lokatorów za jednym 


zamachem mogłoby wywołać pewne komplikacje w na- 
szem życiu gospodarczem, autor proponuje stopniową 
likwidację ochrony lokatorów określonemi etapami. 

Za pierwszy etap, nadający się do natychmiastowej 
realizacji uważa autor 

„Skasowanie ochrony w odniesieniu do mieszkań 
opróżnionych przez lokatorów obecnych. To jest po- 
stulat najważniejszy, którego rychła realizacja jest 
potrzebna i konieczna”. 

„Poza tym etapem pierwszym, nadającym się do 
natychmiastowej realizacji, etapy dalsze — zdaniem 
autora — wymagają już pewnego rozplanowania i 
dużej ostrożności. Rozplanowanie polegałoby na tem, 
aby pewne kategorje mieszkań zajmowanych nawet 
przez obecnych lokatorów wyłączyć całkowicie z pod 
ochrony w pewnym zgóry określonym okresie czasu. 
A więc np. mieszkanie 6-izbowe i większe mogłoby 
być wyłączone z pod ochrony lokatorów w terminie 
do dwóch lat. Mieszkania 5-izbowe w terminie do 3 lat, 
mieszkania 4-izbowe w terminie do lat 4“ 
Poświęciwszy jeszcze parę słów zagadnieniu małych 

mieszkań, autor nawołuje do podjęcia dzieła likwidacji 
ochrony lokatorów. 

„Usunięcie ostatnich resztek wojennej gospodarki 
przymusowej, i to w dziale bardzo ważnym, bo 
w dziale gospodarstwa mieszkaniowego przyczyniłoby 
się do uelastycznienia naszego gospodarstwa, do oży- 
wienia ruchu budowlanego i do uzdrowienia sto- 
sunków mieszkaniowych w wielkich skupieniach miej- 
skich. Nie mówiąc już o tem, że byłoby to także 
ważnym czynnikiem ożywienia rynku nieruchomości 
miejskich. 

Musimy o tem pamiętać, że każda dziedzina życia 
zamknięta w sztywne ramy gospodarki przymusowej 
marnieje i więdnie, Żyje tylko to, co pozostaje w swo- 
bodnej żywej wymianie z resztą gospodarstwa spo- 
łecznego, co odnawia się i odradza wciąż w twórczym 
wysiłku jednostki. 

Należy skorzystać z nadarzającej się okazji, by 
w obecnym momencie, w którym sprawa ochrony lo- 
katorów w pełni dojrzała do likwidacji, ostrożnie i 
bezboleśnie usunąć tę obręcz hamującą normalny roz- 
wój naszej gospodarki mieszkaniowej. 

Zaznaczyć należy, że wyżej podany projekt stopnio- 
wego zniesienia ustawy o ochronie lokatorów nie jest po- 
mysłem nowym i został już w szeregu państw zrealizowa- 
ny, m.in. także w Czechosłowacji, gdzie również likwi- 
dacja ochrony lokatorów następowała etapami. W okre- 
ślonych terminach wyłączane były z pod działania usta- 
wy o ochronie lokatorów poszczególne lokale, zależnie 
od czasu wybudowania, osoby właściciela (budynki pań- 
stwowe, komunalne, różnych instytucyj itp.), ilości po- 
mieszczeń, wysokości dochodów lokatora i zawodu lo- 
katora. Tak np. według tego płanu z dniem 1 stycznia 
1935 r. wyłączone zostaną z pod ochrony lokatorów mie- 
szkania, zajmowane przez lokatorów, których dochód rocz- 
ny przekrącza 36.000 k.cz., o ile mają na utrzymaniu ro- 
dzinę, oraz mieszkania osób samotnych, zarabiających po- 
wyżej 24.000 k.cz. rocznie. 

Przykre wrażenie wśród właścicieli nieruchomości 
w Łodzi wywołał artykuł, zamieszczony niedawno w tu- 
tejszym „Kurjerze Łódzkim“, zawierający bezprzykładną 
napaść na właścicieli domów. M. in. właściciele domów 
nazwani tam zostali „mafją“ i „grandą* 

„Ta granda zorganizowana, pasorzytnicza, tucząca 
się na kryzysie, na nędzy, na zubożeniu społeczeństwa, 
nieliczącą się ani z interesem Państwa, ani współoby- 
wateli, gdy chodzi o nabicie kabzy, ta mafja łupiskó- 
rów bez serca i sumienia, siedząca na przeróżnych 
stołkach i różnych stanowiskach społecznych i ma- 
jatkowych — działa i tutaj. 

Nie to, że drobny urzędnik, pracownik, robotnik 
musi płacić jedną trzecią krwawo zarobionej pensji 
za podłe mieszkanko. Nie to, że bezrobotni i eksmito- 
wani sypiają na ulicach lub gnieżdżą się w wiatrem 


podszytych i zapluskwionych lokalach, gdy pustka 
stoją lokale i mieszkania o wygórowanych nadmiernie 
czynszach. Pewno, że jeden i drugi uczciwy kamie- 
nicznik rozumie lo i robi co może, albo przynajmniej 
chce robić. 

Ale matja, ale „granda“ jest nieustępliwa. Bez 
twardej pięści, bez „prykazu* nie zrobi niczego. 

I dlatego w r. 1934, koszty utrzymania w rubryce 
mieszkaniowej wzrosły o 48 procent od r. 1928“. 
Jakkolwiek artykuł ten nie jest oryginalny i dostał 

się na łamy „Kurjera Łódzkiego“, jako przedruk, lo 
jednak dziwić się wypada redakcji pisma, uważanego 
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dotychczas za organ mieszezañski, że dopuściło do wy: 
drukowania tego islnego steku bzdur i nonsensów. 


Instytucja społeczna w śródmieściu na Piotr- 
kowskiej, rozporządzająca większym lokalem, 
odnajmie część lokalu, (na klub towarzyski 


etc.) na godziny wieczorowe lub określone dni 
w łtydodniu. 


Wiadomość w administracji L. G. O. 


Gotujcie na elektryczności! 


Wiek XX zwany jest wiekiem elektryczności. O: słu- 
szności tej nazwy Świadczy fakt coraz powszechniejszego 
zastosowania lego źródła energji we wszelkich dziedzi- 
nach gospodarstwa społecznego. Nie mówiąc tu o znacze- 
niu elektryczności dla przemysłu, uznać musimy ogromny 
jej wpływ na gospodarstwo domowe, w którem ostatnie 
zdobycze techniki elektrycznej dokonały prawdziwego 
przewrotu. Zalety elektryczności, jako Źródła energji 
świetlnej, ujawniły się na tym odcinku naszego życia 
w całej pełni, to też eleklryczność wypiera stopniowo ze 
wszystkich najbardziej zapadłych kątów inne poprzednio 
znane urządzenia oświelleniowe. Natomiast elektryczność 
mało jest u nas wyzyskana, jako źródło energji cieplnej. 
Dotyczy to zwłaszcza, dotychczas u nas prawie nieznanego, 
gotowania na elektryczności, jakkolwiek w krajach Europy 
zachodniej a przedewszystkiem Ameryki znalazło już ono 
szerokie zastosowanie. To też z uznaniem podkreślić na- 
leży, że Elektrownia Łódzka, urządzając specjalny pokaz 
zelektryfikowanych urządzeń kuchennych dla przedstawi- 
cieli prasy, umożliwiła obecnym naoczne przekonanie się 
o żaletach kuchni elektrycznej. 

Przedewszystkiem kuchnia elektryczna jest niezwykle 
higjeniczna, niema w niej bowiem płomienia, dzięki czemu 
unikamy sadzy i dymu, tak bardzo zatruwających powie- 


trze naszych mieszkań. Temperatura jest zawsze jedna- 
kowa, przystosowana, przy pomocy przełączników do 
golowania danej potrawy. Wobec tego należy tylko wie- 
dzieć, jak długo powinno się gotować czy smażyć, względ- 
nie piec daną potrawę. Stawiamy ją na kuchenkę i nie 
interesujemy się więcej gotowaniem. Po upływie określo- 
nego czasu, wystarczy przekręcić przełącznik: potrawa jest 
golowa, można ją podać na stół. Wobec stałej, równej 
temperatury można gotować, piec i smażyć z bardzo nie- 
wielkim dodatkiem wody lub tłuszezu. W ten sposób 
potrawy nie jałowieją, gdyż pozostają w nich witaminy 
| i sole odżywcze i oszezędza się na zaprawach. Bodajże 
| najważniejsze jednak jest, że gotowanie na elektryczności 
jest tanie, gdyż za energję do gotowania Elektrownia liczy 
tylko 15 gr. za kilowat-godzinę. Ugotowanie więc obiadu 
z 8-ch dań dla rodziny składającej się z 4-ch osób, które, 
jak obliczono w Elektrowni, trwa ok. 1» godziny, kosztuje 
zaledwie 22 gr. Sporządzenie całodziennego posiłku dla 
4-ch osób kosztuje najwyżej 45 gr. 

Aby ułatwić korzystanie z kuchenek elektrycznych, 
Elektrownia zakłada instalację i specjalny licznik zupeł- 
nie bezpłatnie, kuchenkę zaś można nabyć na dogodne 
raty. 

Ze względu na te zalety kuchnia elektryczna jest 


DR. FILIP FRIEDMAN 


Jak budowano Łódź przemysłową. 


V 
Ogólny wygląd Łodzi w latach 1820—1830. 


Rząd czuwał również troskliwie nad zewnętrznym Wwy- 
glądem Łodzi. Jeszcze w r. 1820 Rembieliński, zwiedzając 
Łódź, zostawił szereg wskazówek, dotyczących wyglądu 
miasta, budowy ralusza i splantowania bardzo nierównego 
rynku łódzkiego. W r. 1821 pomalowano most na nowo 
otworzonej grobli nad stawem. W r. 1823 zgodził naczelnik 
powiatu łęczyckiego Zawadzki, z polecenia Rembielińskie- 
go, cieślę Henkego do zrobienia bulwarku po lewej stro- 
nie grobli od Slarego do Nowego Miasta. Następnie Zo- 
stał za sumę 300 zł zgodzony Jan Szwalbe, cieśla, by 
„wystawić przy bułwarku sztachety z drzewa rżniętego 
hyblowanego... przez cały ciąg bulwarku i takowe kolo- 
rem narodowym pomalować t.j.... słupki kolorem białym 
a główki czerwonym. Brama czyli wrota... mają być 
tak budowane, aby dogodność poienia bydła z linii ulicz- 
nej mogła być zapewniona“. 

W maju 1825 r. poczęły się gorączkowe przygotowa- 
nia w Łodzi dla odpowiedniego przyozdobienia miasta na 
odwiedziny cara. Komisarz obwodu łęczyckiego poleca 
burmistrzowi łódzkiemu w piśmie z dnia 14 maja 1825 ro- 
ku „mosty wszystkie pomalować jaknajśpieszniej... most 
do osady Łódka na zawrocie z traktu wystawić... planta- 
cję placu w osadzie Łódka uskutecznić, wybrać resztę ro- 
wów obok traktu, oczyścić pnie i gałęzie, tak aby słupki 
odznaczające place osady płócienniczo-bawełnianej były 
widzialnemi... Przejazd Naj. P. Cesarza nastąpić ma 


wedle pewnych wiadomości 18 b. m.“. 


Ciekawy szczegół, dotyczący udekorowania miasta 
w czasie przejazdu Aleksandra wspomina burmistrz w pi- 
śmie z dnia 21 maja 1825: „Na przejazd Najj. Pana koniecz- 
na potrzeba wymagała dla tem przyjemniejszego Widoku 
i kształiności urządzenia 2 bramek, na wieździe od Zgie- 
rza do Miasta jednej a na wyjeździe z Miasta ku Piotrko- 
wu drugiej, oraz pomalowania takówych. Na ten cel wy- 
łożył burmistrz sposobem forszusowym 253 zł. 15 gr.“ 

Tykel podezas swego pobytu w Łodzi w dniu 11 paź- 
dziernika 1826 zauważył, że „place rzemieślnicze przy 
ul. Piotrkowskiej mają znakomitą szerokość frontową, 
która domami zapelniona być nie może, wobec czego 
ponowił swe dawniejsze zarządzenie, aby „część niezabu- 
dowaną zamknąć sztachetami i na ogrody f[ruktowe 
bądź kwiatowe użyć... najdalej w przyszłej wiośnie. 
Mimo kategorycznego tonu rozporządzenia Tykla, mogło 
ono być wykonane tylko ze znacznem opóźnieniem i to 
nie w całej rozciągłości. Snadź niewielu tkaczy znało się 
na ogrodnictwie i sadownictwie, a zwłaszcza na zaklada- 
niu ogrodów, skoro Karol Mikinas, przybyły do Łodzi 
w r. 1829, z zawodu nauczyciel i „ogrodnik botaniczny” 
pragnie „być pomocnym znaczniejszym fabrykantom w za- 
łożeniu ogrodów i chodowli drzew różnego gatunku, na 
których Miastu lutejszemu zbywa, z powodu iż nie znaj- 
duje się w takowem zdatny człowiek“. Zczasem prawie 
wszystkie place tkackie pokryły się ogrodami, a Flatt 
tak opisuje wygląd ulicy Piotrkowskiej jeszcze w r. 1850: 
„Tuż za domami roztaczają się ogrody, a dalej złotym 
kłosem bogate łany“. 

Mimo tak sielskiegó wyglądu miasta pomyślano już 
zawczasu o stworzeniu w Łodzi ogrodu spacerowego. Z po- 
lecenia zastępcy prezesa komisji wojewódzkiej mazowiec- 
kiej, Kożuchowskiego, nadano w r. 1827 niejakiemu Ada- 
mowskiemu 3 place w osadzie Łódce, pod warunkiem, 
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prawdziwem dobrodziejstwem dla gospodyni, ułatwiając 
jej znakomicie prowadzenie gospodarstwa. 

Mówiąc o pokazie urządzeń kuchennych, musimy także 
kilka słów powiedzieć o bojlerach. Bojler albo buljer 
jest to zbiornik wody, w którym w porze nocnej woda 
nagrzewa się przy pomocy elektryczności do 85 stopni, 
a ponieważ ściany tego zbiornika nie przepuszczają ciepła, 
woda w stanie gorącym stać może całą dobę i można 
z niej czerpać każdej chwili. 

Przy zapotrzebowaniu większej ilości wody gorącej 
np. do kąpieli, unika się straty czasu, związanej z przy- 
gotowaniem jej innym sposobem, co jest istotnym sukce- 
sem bojlera elektrycznego. Bojlery elektryczne do użytku 
domowego buduje się o pojemności 30-150 litrów, tak 
że każde gospodarstwo zależnie od swej wielkości może 
zaopatrzyć się w odpowiedni bojler. W celu ułatwienia 


odbiorcom prądu posiłkowania się bojlerem elektrycznym, 
Elektrownia wydzierżawia bojlery na przeciąg jednego 
roku za opłatą od 3—5,50 zł. miesięcznie, przyczem koszt 
ten obejmuje także dzierżawę licznika. Energja elektryczna 
do ogrzewania wody w bojlerach kosztuje 10 gr. za kilo- 
wal-godzinę. Według ścisłego obliczenia Elektrowni kąpiel 
dla jednej osoby przy użyciu bojlera kosztuje 50 gr. 
Biorąc pod uwagę wygodę i higjeniczność tych urządzeń, 
musimy przyznać, że jest to koszt minimalny. 


Na podstawie powyższych danych wnosić możemy, że 
rozpowszechnienie elektrycznych urządzeń kuchennych, 
zapoczątkowane od niedawna przez Elektrownię Łódzką, 
postępować będzie szybko naprzód. 


Gotujcie na elektryczności! — oto hasło, które powin- 
no przyświecać dzisiejszym gospodyniom. 


Prawo o wywłaszczeniu. 


W „Dzienniku Ustaw Nr. 86, póz. 776, ogłoszono 
rozp. Prezydenta Rzplitej z dn. 24 września r.b., zawie- 
rające prawo o postępowaniu wywłaszczeniowem. 


Art 1 rozporządzenia ustala, że wywłaszczenie jest 
dopuszczalne wyłącznie ze względów wyższej użyteczności, 
za odszkodowaniem, w przypadkach, w których przepis 
prawa przewiduje możność wywłaszczenia. Wywłaszcze- 
nie polegać może na; odjęciu prawa własności, lub innych 
praw rzeczowych na nieruchomości, albo na ograniczeniu 
czasowem;, lub stałem praw rzeczowych na nieruchomości; 
odjęciu prawa własności materjałów, niezbędnych do bu- 
dowy urządzeń na cele obrony państwa, dróg lądowych 
i wodnych oraz kolei; czasowem zajęciu nieruchomości. 
Do orzekania o wywłaszczeniu i odszkodowaniu powo- 
łany jest właściwy wojewoda. 


Dalej rozporządzenie omawia tryb postępowania wy- 
właszczeniowego, a więc czynności wstępne, postępowanie 
przygotowawcze, postępowanie przy samem wywłaszcze- 
niu, zasady odszkodowania, ustalenie odszkodowania, wy- 


konanie i skutki wywłaszczenia, wywłaszczenie materja- 
łów, czasowe zajęcie nieruchomości, zajęcie wywołane 
siłą wyższą lub nagłą potrzebą, wywłaszczenie na cele 
obrony państwa — przepisy karne oraz końcowe i przej- 
ściowe, 


Wywłaszczenie może być także dokonane na rzecz 
osoby prywatnej, o ile, oczywiście zamierzone roboty wy- 
magające wywłaszczenia, czynią zadość art. 1 rozporzą- 
dzenia. 

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 24 b. m. 


Specjalne przepisy wydane zostały o wywłaszczeniu na 
cele kolejowe. Prawo to służy Państwu, przedsiębiorstwu 
„Polskie Koleje Państwowe“ i każdemu przedsiębiorcy, 
który uzyskał koncesję na budowę i eksploatację kolei 
użytku publicznego znaczenia ogólnego bądź też kolei 
miejskich użytku publicznego. Służy ono również przed- 
siębiorcy, który uzyskał pozwolenie na budowę kolei 
użytku prywatnego o silniku mechanicznym, pod warun- 
kiem, że budowa projektowanej kolei uznana zostanie 
przez właściwe władze za wskazaną ze względu na wyższą 
użyteczność. 
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że urządzi na nich w ciągu lal trzech „ogród publiczno- 
spacerowy*. Ten piękny plan spełzł jednak na niczem. 

Dnia 29 marca 1828 Rembieliński, dokonawszy ponow- 
nej wizytacji Łodzi, skarcił bardzo surowo burmistrza za 
zaniedbanie czystości ulic i podwórz i pod groźbą na- 
tychmiastowej suspenzy polecił mu. by starał się o „czy- 
stość i ładny wygląd miasta“. 

Nieco wcześniej, bo dnia 15 marca 1828, zjechał do 
Łodzi adjunkt Zawadzki, dozorca miast obwodu łęczyc- 
kiego i spisał w prolokóle urzędowym następujące uwagi 
o zewnętrznym wyglądzie miasta: 

„Stare Miasto Łódź ód kilku lat do porządku przy- 
prowadzone, nabrało przyzwoitego wyglądu przez uregu- 
lowanie ulic i zniesienie domów grożących niebezpie- 
czeństwem... W ulicach bocznych Podrzecznej, Wolbor- 
skiej, i Drewnowskiej domy są liche, a mieszkańcy 
(rolnicy i żydzi) nie utrzymują czystości, tłumacząc się, 
że mając inwentarz i gospodarstwo, nie mogą ulrzymać 
schludności... Wiele domów nie. ma parkanów przy uli- 
cy... W osadzie Łódka i w osadzie Sukienniczej przy- 
zwoity porządek. Lecz w osadzie Łódka drzewo leży przed 
domami. Burmistrz tłumaczy, że drzewo to nagromadzone 
zostało do nieukończonych budowli fabrycznych, wzgłęd- 
nie domów dla świeżo przybyłych fabrykantów. 

Wybrukowanie ulic Zgierskiej, Piotrkowskiej i Rynku 
Starego Miasta jest konieczne, ale brak na to funduszów. 
Narazie wszystkie główniejsze ulice w nowych osadach są 
spłantowane, tylko ulice Slarego Miasta są niesplantowane 
i w porze błotnisiej trudną stanowią przeprawę. Trotuary 
nowej Osady Sukienniczej częściowo są wykonane. 

Mosty i rogatki w dóbrym stanie. Latarnie rewerbe- 
rowe dotychczas nie istnieją, lecz są zaprojektowane. 
Szkółkę drzew założył burmistrz w r. 1827 na placu 


gminnym, należącym do szlachtuza. Polecono mu takową 
z wszelkich sił powiększać na wzór miasta Aleksandrowa, 
Szlachtuz został urządzony w roku bieżącym“. Adjunkt 
polecił oparkanienie cmentarza katolickiego. 

W sprawie wystawienia 2 pomp w Rynku Starego 
Miasta zawarto kontrakt z majstrem, z Rawy, który z po- 
wodu ciągłego pijaństwa narobił długów i niedokoń- 
czywszy amtrepryzy, zbiegł. Sprowadzony zpowrotem, 
powtórzył swój nałóg. Polecono burmistrzowi najmocniej, 
by zaangażował innego majstra i zakończył budowę pomp 
do wiosny, oraz by urządził również 2 pompy w Rynku 
Nowego Miasta. 

W projekcie meljoracji miasta, opracowanym dnia 
16 maja 1828, rozszerzono liczbę ulic, które winny być 
wybrukowane (Piotrkowska, Rynek Starego i Nowego 
Miasta, ul. Średnia, Północna i Zgierska), ponadto zazna- 
czono, że należy zbudować jatki rzeźnicze i piekarskie 
w Osadzie Sukienniczej i jatki w osadzie Łódce, szopę 
na narzędzia ogniowe i pompy. 

Dbałość o rozwój miasta nakazywała zająć się rów- 
nież budową potrzebnych gmachów publicznych. Opis 
miasta Łodzi, sporządzony w r. 1820 przez burmistrza 
Czarkowskiego stwierdzał, że w Łodzi niema żadnych 
instytutów i gmachów publicznych, zaś z budowli rządo- 
wych wymienia jedynie austerję drewnianą w rynku i 
dom szpitalny drewniany przy ul. Piotrkowskiej. 

W r. 1820 doszedł do tych budowli jeszcze nowy 
drewniany ratusz, wybudowany kosztem 1209 zł. Do roku 
1824 żadne nowe budowle publiczne nie przybyły. Na za- 
pytanie komisarza obwodu łęczyckiego odpowiada bur- 
mistrz łódzki w dniu 26 grudnia 1824, że „niema w mieście 
tutejszem żadnych budowli Instytutów Edukacyjnych i 
Duchownych... Proboszcz w miejscu spustoszałej i już 
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Odnawianie 30.000 domów we Wiedniu. 


Budownictwo mieszkaniowe Wiednia stanowi w prze- 
ciągu ostatnich piętnastu lat sferę eksperymentów socjal- 
demokratycznej partji. 

Jednostronne i tendencyjne, jak każde zresztą po- 
czynanie partyjne, — polega lo budownictwo wiedeń- 
skie, w okresie 1918—1933 na stawianiu olbrzymich, for- 
tecznych bloków mieszkalnych dla swoich ludzi. 

Fundusze na te cele czerpie wówczas z kasy miejskiej, 
z sum podatkowych, wpływających z podatku od nieru- 
chomości miejskich, obciążanych ponadto ustawową ochro- 
ną lokatorów, która pozwala na płacenie komornego za 
kilkupokojowe mieszkanie w śródmieściu kilkoma do- 
słownie szylingami w miesiącu. 

Obecnie dopiero rozpoczyna się zmiana radykalna 
i konieczna w stosunkach mieszkaniowych Wiednia. 

Nowy zarząd miejski zaprzestaje prowadzenia nie- 
rentownego i niepotrzebnego budownictwa mieszkanio- 
wego. 

Natomiast zupełnie słusznie zwraca uwagę na domy 
prywatnych właścicieli i przeprowadza specjalną ich 
lustrację. š 

W jej wyniku okazuje sie polrzeba przeprowadzenia 
reperacyj i odnawiania w 30.000 domów z 50.000-ej 
liczby ogólnej, jaką ma Wiedeń. 

Wobec tego jednak, że właściciele nieruchomości wie- 
deńskich nie posiadają potrzebnych na ten cel środków -- 
tworzy zarząd miasta specjalny fundusz reperacyjno-sani- 
tarny, do którego państwo dodaje ze swej strony 9.000.000 
schilling'ów. š 

Z tych sum zostanie sześć miljonów zużytych na wy- 
kupienie i rozebranie domów zniszczonych, lub takich, 
które stanowią przeszkodę w rozbudowie nowego miasta. 

W poszczególnych wypadkach będzie tu chodziło o 
przebudowanie, względnie wystawienie zupełnie nowych 
gmachów. i 

Pozostałe trzy miljony będą rozdzielone pomiędzy 
właścicieli nieruchomości w ten sposób, że otrzymają oni 
po 20% sumy, przewidzianej w kosztorysie odnawiania 
ich domów i ta dotacja nie podlega żadnemu zwrotowi. 

Dalsze 80% muszą właściciele nieruchomości zebrać 


ŁÓDZKI GŁOS OBYWATELSKI Nr. 10 


sami, ale i tutaj kieruje ich zarząd miasta do poważnych 
firm budowlanych, które udzielają im długoletniego kre- 
dytu na dogodnych warunkach. 

W ten sposób zostaną wszystkie domy wiedeńskie 
doprowadzone dó stanu właściwego, miasto zyska na 
wyglądzie estetycznym, a wartość realności podniesie się 
niewątpliwie i zapewni tem samem większą wypłacalność 
najbardziej uchwytnej grupy płatników podatkowych, ja- 
kimi są właściciele nieruchomości. 
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Zwracamy uwagę właścicieli nieruchomości na za- 
mieszczone w dzisiejszym numerze ogłoszenie biura po- 
średnictwa najmu lokali. 

Właściciele domów, posiadający wolne lokale, mogą 
zgłosić je do wspomnianego biura, aby skorzystać z jego 
usług przy wynajmie. 

Biuro mieści się Piotrkowska 81 pod firmą Biuro 
„Polonruch* tel. 132-01 — czynne bez przerwy od 8 rano 
do 8 wieczór. 
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dla zbytecznie złego stanu zniesionej plebanji... wyrepe- 
rował szpital... i w nim mieszka... Szkoła elementarna 
znajduje się w lokału przez mieszkańców wynajętym 
u prywatnego właściciela“. 


W r. 1826 przystąpiono do budowy nowego rałusza 
murowanego o jednem piętrze na placu budowlanym Nr. 8 
Osady Sukienniczej, w Rynku Nowego Miasta (dziś pl. 
Wolności 1). Budowę ratusza powierzono przedsiębiorcy 
ze Zgierza, Janowi Lebeltowi, który ukończył ją w „stanie 
surowym w drugiej połowie czerwca 1827 w taki sposób, 
że ciągle konieczne były jakieś reperacje. Na koszta bu- 
dowy wyasygnowano z Kasy Głównej Wojewódzkiej 
35.800 zł. Naprzeciwko ratusza na placu Nr. 9 wzniesiony 
został w latach 1827—29 gmach kościoła ewangielickiego. 
Oba te gmachy stanowiły prawie jedyną ozdobę Rynku 
Nowego Miasta. Rembieliński, chcąc jaknajbardziej upięk- 
szyć Nowe Miasto zarządził, by w Rynku Nowego Miasta — 
podobnie zresztą jak w Rynku Starego Miasta — „nie 
inne domy jak tylko massiw murowane o piętrze mogły 
być budowane i żeby pod żadnym pozorem nie przyjmo- 
wać deklaracyj od ludzi, chcących budować domy parte- 
rowe“. Wedle relacji burmistrza Łodzi z dnia 15 lipea 1835 
skutek tego zarządzenia był taki, że „obok ratusza, kościoła 
ewangielickiego i 3 domów jednopiętrowych od lat kilku- 
nastu reszta placów (w rynku Nowego Miasta) leży odło- 
giem, szpecąc miasto”. 


Troskliwość swą o wygodę przyjezdnych i imigrantów 
posuwali Rembieliński i Tykel tak daleko, że nawet 
podjęli inicjatywę w kierunku założenia odpowiedniej 
oberży w osadach przemysłowych. Podczas pobytu w Łodzi 
w dniu 23 września 1825 stwierdzili Rembieliński i Tykel, 
że „dla wygody publiczności potrzebną jest rzeczą, by na 
placu Nr. 1 w osadzie Łódka (ul. Piotrkowska naprzeciwko 


ulicy Placowej, obecnie Ks. Skorupki) zbudowano przy- 
zwoitą oberżę murowaną piętrową“ i polecili burmistrzo- 
wi wyszukać odpowiedniego ochotnika. O ile nam wiado- 
mo, żaden ochotnik się nie zgłosił. Następnie w r. 1827 
zobowiązał się do wybudowania oberży na swych placach 
przy ogrodzie spacerowym w osadzie Łódka p. Adamowski. 
Ale ani ogród spacerowy, ani oberża nie ujrzały Światła 
dziennego. Jednym z pierwszych domów  zajezdnych 
w dzielnicach fabrycznych była oberża Bogumiła Zimmer- 
mana w Rynku Nowego Miasta „przy samym ratuszu“, 

Gruntowne porządki przeprowadzono w Łodzi z koń- 
cem maja 1830 roku, z powodu przewidywanych odwiedzin 
cara Mikołaja I-ego z małżonką. Pismem z dnia 24 maja 
1830 roku komisarz obwodu łęczyckiego polecił burmi- 
sirzowi miasta Łodzi pod groźbą dymisji, ażeby „ratusz 
zewnętrznie i wewnętrznie jak najstaranniej odnowił 
i barjery około niego będące — domy wszelkie kolorem, 
instrukcją budowniczą przepisanym, pomalował — stud- 
nie, barjery, słupy latarniowe, poręcze przy mostach, 
budy, szlabany, bramki i odwachy przy wjazdach do 
miasta będące, odświeżył jasnym kolorem — ulice oczyścił, 
gnoje i śmieci, przed domami i pomiędzy niemi będące, 
uprzątnął jak i z placów publicznych, które uplantować 
wypada — budowle, rażące swym widokiem oczy, zniósł 
i ruinę parkanem osłonił, oraz wszelkie grodźby i parkany 
uporządkował w całem mieście... gdyż Najjaśniejsza Ce- 
sarzowa i Królowa przyjeżdża dnia 3 czerwca r.b. przez 
Kłodawę a Najjaśniejszy Pan, po zwiedzeniu miast fa- 
brycznych za nią się udaje — momentu więc nie masz 
do stracenia“. Czy para cesarska była w Łodzi — niewia- 
domo. Zarządzenia Komisarza obwodu łęczyckiego zostały 
jednak prawdopodobnie bardzo skrupulatnie wykonane, 
czego dowodem gruntowny remont ratusza i wybrukowa- 
nie przed nim chodnika w tymże czasie. 
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INŻ. ZYGMUNT PRZEWALSKI 


Kierownik techniczny firmy „Fungus” 
Zwalczanie Grzybów-Szkodników. 
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(Ciąg dalszy) 


Zagadnienie walki z grzybem w budynkach. 


Trwałość drewna przy sprzyjających warunkach jest 
bardzo wielka, przy niesprzyjających bardzo mała. Znane 
są wypadki znajdywania w piramidach egipskich różnych 
przedmiotów drewnianych w stanie zupełnie dobrym, cho- 
ciaż wiek ich określają archeolodzy na przeszło 4000 lat. 
Również wiadomo jest, że prawie cała Wenecja zbudowana 
jest na palach z sosny polskiej. Odkrywane przedhistorycz- 
ne osady palowe, dalujące się z przed tysięcy lat, wyka- 
zują, iż drewno pali dotychczas nie straciło swej mocy. 
Nieraz wyławiane są z rzek naszych pnie starych dębów 
i innych drzew, które przebywając pod wodą setki, a mo- 
że tysiące lat, nic nie straciły ze swej mocy, przybierając 
jedynie ciemne zabarwienie. 

Z drugiej strony znane są wypadki zgnicia podwalin, 
legarów i podłóg nowowzniesionych budynków, już w rok 
po ich wybudowaniu, albo psucia się buczyny w ciągu 
3 miesięcy po jej ścięciu, jeszcze zanim zdążyła wyschnąć. 

Od wieków ludzie zastanawiali się nad tem, jakie czyn- 
niki powodują zniszczenie drewna. Dopiero jednak w po- 
czątkach wieku XIX-go zaczęto ujmować te zjawiska 
w naukowe teorje. 


Na początku wieku XIX-go powstała teorja „starości 
organizmów*. Przedstawiciel tej teorji Borkhausen (1800) 
dowodził, że wskutek starości zaczyna się rozkład we- 
wnętrznych części drzewa, i drzewo ginie, obracając się 
w proch. 

Następnie Bechstein (1821) stworzył teorję fermentacji. 
Na zasadzie tej teorji gnicie drzewa jest wywołane fermen- 
tacją soków, jaka odbywa się przy odpowiednich warun- 
kach w komórkach rośliny. Pod wpływem tej fermentacji 
następuje zapalenie a w następstwie i śmierć wewnętrz- 
nych rocznych słojów drzewa. 

Wkrótee (około 1830) powstała nowa teorja, przed- 
stawiciełami której byli Kitzing, Göring, Plazau i Kola- 
czek, która przypisywała gnicie drzewa zjawiskom che- 
micznym, uwarunkowanym wpływem różnorodnej struk- 
tury gleby. 

Równocześnie jednak w 1927 roku Georg Hartig wy- 
raził przypuszczenie o udziale grzybów w procesie gnicia 
drzewa. W 1836 r. Th. Hartig, w 1863 Schacht, zaś w 1866 
roku Willkomm, na zasadzie swych doświadczeń potwier- 
dzili tę teorję, zaś w 1878 roku R. Hartig wydał klasyczne 
dzieło o wpływie grzybów na gnicie drzewa. 

Teorja rozkładu drzewa przez organizmy roślinne 
niższego rzędu, t. j. grzyby i bakterje, dotychczas się 
utrzymała i stanowi jedyną teorję, wyjaśniającą przyczyny 
gnicia drzewa. Lecz rola bakterji w procesach gnicia drze- 
wa dotychczas jest jeszcze niedostatecznie wyjaśniona, gdyż 
samych bakteryj, mogących działać na główną składową 
część drewna — celulozę, znamy bardzo mało. 

Na zasadzie dotychczasowych zdobyczy naukowych 
można twierdzić, że rozkład drewna może nastąpić tylko 
pod wpływem działalności następujących czynników: 

1) grzybów drzewnych i bakteryj, 

2) drobnych żyjątek i owadów, 

3) czynników almosferycznych, powodujących ługo- 
wanie i rozkruszanie drewna, np. nawilgacanie, zamarza- 
nie i rozmarzanie jego powierzchni. 

Dominujące znaczenie jednak w rozkładzie drewna 
zajmuje działalność rozkładowa grzybów drzewnych, to 
jest tak zwane potocznie gnicie drzewa. 

W poprzednim numerze dałem krótką charakterystykę 


grzyba. Obecnie przejdę do warunków, jakie grzyby potrze- _ 


bują do swego rozwoju oraz sposobu przenoszenia się 
grzybów z zakażonego na zdrowy budulec. 

Grzyby drzewne wymagają do swego rozwoju nastę- 
pujących czynników: 

1) dostatecznego, lecz nie nadmiernego dopływu po- 
wietrza, 

2) dostatecznego, lecz nie nadmiernego dopływu wil- 
goci, 

3) odpowiedniej temperatury. 


Jeżeli usunąć jeden z-wyżej wymienionych czynników 
rozwój grzyba a więc gnicie drewna jest niemożliwe. 

Rozpatrzmy pokolei wpływ każdego z tych czynników 
na rozwój grzybów drzewnych. 

Jeżeli usuniemy zupełnie dopływ powietrza, np. przez 
zanurzenie drewna w wodzie, rozwój grzybów jest niemożź- 
liwy. Również jeżeli wylworzymy stały prąd powietrza 
(przewiew), stworzymy warunki, w których następuje silne 
odparowywanie grzyba i rozwój jego również jest nie- 
możliwy. 

Jeżeli drewno wysuszymy i utrzymywać je będziemy 
stale w stanie suchym, również unikamy rozwoju grzy- 
bów. Jeżeli stworzymy warunki nadmiernej wilgotności — 
grzyb też rozwijać się nie będzie. Np. znane jest zjawisko, 
że pale mostowe zagniwają nie przy samej powierzchni 
wody, lecz znacznie wyżej. 

Jeżeli drewno umieścimy w niskiej lub wysokiej tem- 
peraturze, rozwój grzybów nie nastąpi, gdyż grzyby roz- 


„wijają się jedynie w granicach temperatury od 5—359 C. 


Poniżej 5% G grzyby rozwijać się nie mogą, choć żywot- 
ności swej nie tracą nawet w bardzo niskich temperatu- 
rach. Temperatura powyżej 40% G jest dla grzybów zabój- 
cza, gdyż powoduje ścięcie białka organicznego. 

Najwięcej sprzyjające dla rozwoju grzybów są nastę- 
pujące czynniki: mierna wilgotność drewna i duża wil- 
gotność powietrza, słaby dopływ powietrza przy braku 
przewiewów, temperatura między 10—350 C, oraz brak 
światła słonecznego. 

Różnym gatunkom grzybów najlepiej odpowiadają róż- 
ne temperatury i wilgotność. I tak grzyb Merulius lacry- 
mans rozwija się już dobrze na drewnie o wilgotności 20% 
(powietrzno-suche drewno sosnowe posiada wilgotność o- 
koło 17%) gdy tymczasem grzyb Polyporus vaporarius 
wymaga wilgolności drewna około 25%, zaś grzyb Konio- 
phora cerebella — wilgotności drewna około 35%. 

Temperatura optimalna, t. j. taka, w jakiej grzyb naj- 
lepiej się rozwija, wynosi np. dła grzyba Merulius lacry- 
mans od 18—220 C, zaś dla grzyba Lenzites saepiaria 
około 309% C. Również różne gatunki grzyba różnie reagują 
na rodzaj pożywki (gatunek drewna, na którem żerują), 
oraz na dopływ światła i powietrza. 

Grzyby drzewne przenoszą się z zakażonego na zdro- 
wy budulec, albo jak wspomniałem zapomocą swych za- 
rodników, które są bardzo drobne, albo zapomocą grzybni, 
która dostaje się wpobliżu zdrowego budulca w postaci 
kawałka zagrzybionego drewna, albo wreszcie zapomocą 
specjalnych rozmnóżek, zwanych hlamidosporami, np. grzyb 
Lentinus squamosus. Zarodniki mogą być zapędzone w drob- 
ne pęknięcia zapomocą wiatru, przeniesione na obuwiu itd., 
grzybnia zaś dostaje się zwykle dzięki niedbałości wzglę- 
dnie nieznajomości rzeczy pracowników budowlanych lub 
niedozorowi personelu kierowniczego. 

Zarodniki grzyba, dostawszy się na wilgotne drewno, 
wypuszczają z podstawy swej strzępek (mycelium), który 
niezwłocznie zanurza się w głąb drewna. Znalazłszy tam 
dogodne warnnki dla swego rozwoju. strzępek ten zaczyna 
się rozwidlać i przekształca się w grzybnię młodego grzy- 
ba, rozprzestrzeniając się wewnątrz substancji drzewnej. 
Strzępki rosnącej grzybni wydzielają różne enzymy (fer- 
menty), rozpuszczające ścianki komórek drzewnych i swo- 
bodnie przechodzą z jednej komórki do drugiej, czerpiąc 
z mich dla siebie środki odżywcze i w ten sposób je 
rozkładając. 

W podobny sposób przenosi się grzyb z zagrzybionego 
kawałka drewna na zdrowy zapomocą grzybni. 

Po wyczerpaniu wszystkich substancyj, jakie mogą 
służyć dla jego odżywiania, grzyb w zniszczonej części 
powoli zamiera, pozostawiając drewno, przez które prze- 
szedł, o strukturze, zbliżonej optycznie do korka. Lecz 
rozkład drewna postępuje w dalszym ciągu pod wpływem 
mikroorganizmów, które często niszczą doszczętnie rów- 
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nież zamarłą grzybnię, lak że nieraz drewno, wykazujące 
niewątpliwie zniszczenie pod wpływem grzyba, nie po- 
siadą zupełnie śladów grzybni. Drewno takie często bywa 
napadane przez owady, które kończą dzieło zniszczenia 
rozkładając je na proch. 

Zagadnienia zmian strukturalnych tkanki drzewnej 


Uroczystość poświęcenia sztandaru 
Oddziału Zarzew Stowarzyszenia Właśc. 
Nieruchomości Przedmieść Łodzi. 


W dniu 30 września 1934 roku właściciele nierucho- 
mości przedmieść Łodzi, obchodzili piękną uroczystość, 
a mianowicie poświęcenie sztandaru, ufundowanego przez 
członków Oddziału Zarzew. Poświęcenie to stało się ma- 
nifestacją łączności wszystkich właścicieli nieruchomości, 
w szczególności przedmieść. 

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 8 min. 30 w lokalu 
Oddziału, gdzie przybywających ehrzesinych i delegatów 
innych Stowarzyszeń witali prezes Oddziału p. Antoni 
Sikorski oraz prezes Głównego Zarządu p. Maks Schott, 
poczem wyruszono do kościóła św. Mateusza, gdzie 0 
godz. 9 min. 30 odprawił specjalne nabożeństwo pastor Otto. 

O godz. 11-ej odbyła się w kościele św. Anny uroczysta 
suma na intencję Stowarzyszenia, po której ks. dr. Henryk 
Rogowski dokonał aktu poświęcenia, wygłaszając podniosłe 
i piękne przemówienie, podkreślając w niem zaszczytną 
rolę Stowarzyszeń Właścicieli Nieruchomości. 

Po ukończeniu sumy uformował się pochód, z nowo- 
poświęconym sztandarem na czele, następnie szli chrzesini, 
Zarząd Oddziału, delegacje Oddziałów Chojny, Rokicia, 
Kilińskiego ze sztandarami, delegacje Oddziałów Widzewa 
i Zdrowia, delegacje pokrewnych Stowarzyszeń, w tem 
delegacja I-go Stow. Właśc. Nier. (Bałuty) również ze 
szłandarem. W końcu zaś postępowali licznie zgromadzeni 
członkowie Stowarzyszenia oraz członkowie z innych Od- 
działów. Pochód ten przeszedł ulicami Wandy, Napiór- 
kowskiego, Kilińskiego i Senatorską, gdzie na posesji 
Nr. 26 przy ulicy Senatorskiej dokonano zdjęcia, poczem 
na sali tejże posesji odbyło się przyjęcie dla uczestników 
uroczystości. 

Na sali do zebranych przemówił prezes p. Sikorski, 
poczem prezes Głównego Zarządu p. Schott, witając 
wszystkich, podkreślił w swem przemówieniu, że ufundo- 
wanie wspaniałego sztandaru w obecnych czasach, tak 
ciężkich dla własności nieruchomej, było trudnem zada- 
niem do spełnienia, lecz dzięki ofiarności członków dzieło 
to powstało. 

Następnie chrzestni nowego sztandaru w osobach pań 
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pod wpływem zniszczenia przez grzyby, zmian barwy, 
wagi, własności chłonności i przewodnictwa wody, prze- 
wodnietwa ciepła, zmian i procesów chemicznych, zmniej- 
szenia wytrzymałości itd, chociaż bardzo ciekawe, muszę 
jednak pominąć, ze wzgłędu na charakter niniejszej pu- 

blikacji. 

Irmy Goldberg, Zofji Haessler, Marji Keilich, Heleny 
Gostomskiej, M. Pelrykowskiej i Leokadji Meissner oraz 
panów Camille Asta, Franciszka Cygana, Alojzego Meissne- 
ra, Wiktora Frey, posła Jerzego Schimmla, prezesa Główn. 
Zarz. Schotta składali piękne i bogate dary, uwieczniając 
się zarazem w Złolej Księdze Stowarzyszenia. 

Również z pięknemi darami przybyli delegaci innych 
Stowarzyszeń i Oddziałów, którzy jednocześnie życzyli 
Oddziałowi Zarzew dalszej owocnej pracy dla dobra 
swych członków i własności nieruchomej. Uczestnicy 
przyjęcia nie szczędzili wiwatów dla chrzestnych i dele- 
gatów za szezódre dary i serdeczne życzenia. Wkońcu do 
zebranych przemówił poseł p. Schimmel, dodając otuchy 
do dalszej i wytrwałej pracy. l 

Po oficjalnej części uroczystości rozpoczęła się zabawa 
taneczna, która przeciągnęła się do późnej godziny. 

Cała ta uroczystość na długo zostanie w pamięci 
wszystkich uczestników, zaś Zarząd Oddziału Zarzew, 
mając widomy znak swych celów w postaci sztandaru, 
będzie pod nim gromadził właścicieli nieruchomości dla 
obrony swych praw. 


Keniako 


Wzrastająca ostatnio niesolidność lokatorów i powta- 

rzające się fakty złośliwego zalegania z zapłatą komorne- 
go, zmuszają właścicieli nieruchomości do zasięgania do- 
kładnych intormacyj o wypłacalności reflektantów na mie- 
szkania. 
Czyniąc zadość tym potrzebom, Stowarzyszenie na- 
wiązało kontakt z jedną z najpopularniejszych wywia- 
downi handlowych na terenie naszego miasta, dzięki cze- 
mu Stowarzyszenie jest w możności udzielania właścicie- 
lom nieruchomości szczegółowych informacyj o stanie 
majątkowym lokatorów. 

Upraszamy przeto zainteresowanych właścicieli nieru- 
chomości o zgłaszanie się w powyższych sprawach do 
biura naszego Stowarzyszenia. 

Centralne Stowarzyszenie 


Właścicieli Nierachomości m. Łodzi 


"i Województwa Łódzkiego w Łodzi 
ul. Piotrkowska Ne 46 
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Z miesiąca na miesiąc. 
Łódź, ma pecha. — Tajfun, który nie pomógł. — 
Jeszcze jedna „sorta” nietykalnych. — Recepta 
na zwalczenie bezrobocia. — Słuszne posunięcie 
rządu. — Kto się zrzeka, kiedy i ... dlaczego... — 
Mamy złodziei i pieniądze. — Czy będziemy kupo- 


wali samochody? — Nie warto hałasować... 
Ostatnie tygodnie przyniosły wiele emocyj. Tajfuny, 
zamachy, rewolucje... Jakby rzeczywiście, zgodnie ze 


zmienionem nieco powiedzeniem starożytnego mędrca, bo- 
gowie i ludzie dostali pomieszania zmysłów. 

Tu, w Łodzi, jest nam dobrze. Mamy nawet widoki, 
podobno, na eksport do Chin, trochę do Egiptu, a trochę 
gdzie się zdarzy, gdzie zechcą od nas kupić, oczywiście 
nie za gotówkę, bo kto dzisiaj płaci gotówką? Dzisiaj 
za gotówkę kupuje się tylko blankiety wekslowe. 

Z tym naszym eksportem jednak nie jest dobrze 
z uwagi na dużą konkurencję ze strony Japonji. Wpraw- 
dzie był tam ostatnio tajfun, który — według doniesień 
zgoła poważnej prasy — zniszczył połowę przemysłu, 
ale... ciężkiego. Łódź ma pecha, bo manufaktury japoń- 
skiej tajfun nie ruszył. 


W każdym razie widoki są. Wprawdzie mimo tych 
widoków obroty w przemyśle ostatnio znacznie spadły, ale 
to zupełnie inne zagadnienie i należy na nie patrzeć przez 
inne szkła. 

Możemy patrzeć, o ile nam zdrowie na to pozwala. 

aż 

Najgorzej jest z widokami właścicieli nieruchomości. 
Chciałoby się wołać na cały głos: „Niech rząd tyle z nami 
nie wyprawia, bo żyć się odechciewa". 

Niedość, że do tej pory nie zaprowadzono porządku 
z obliczaniem komornego i utrzymuje się w mocy bardzo 
dzisiaj nieżyciową ustawę o ochronie lokatorów, niedość, 
że wprowadziło się poważne „unieporządkowanie* w sto- 
sunkąch między właścicielami domów a lokatorami wo- 
bec systematycznego wstrzymywania i ograniczania eks- 
misyj. — Ostatnio uniemożliwiono właścicielom nieru- 
chomości eksmitowanie =.. rzemieślników. 

Jak dotychczas o eksmisji orzekały sądy. Obecnie 
decydować będzie niejednokrotnie Izba Rzemieślnicza. Wy- 
starczy, jeśli Izba zaopatrzy rzemieślnika w zaświadczenie, 
że ten nie ma możności zapłacenia komornego, a wyroku 
nie będzie. 

Tak chce ostatnio wydany okólnik ministerstwa spra- 
wiedliwości. 

Sfery rządowe lubią się niekiedy zapytywać obywateli 
o zdanie, o opinję. Czasem zasięgają rady czynników je- 
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Każdy zawód ma swoje „szatenzajty . 


Otrzymałem nominację na notarjusza. Zakrzątnąłem 
się nad możliwem umeblowaniem mej kancelarji. Wszy- 
stkie niezbędne przedmioty kupiłem naturalnie na we- 
kselki, jako, że nie należałem do ludzi posiadających 
gotówkę, lecz zwykle chroniczne braki... 

W pierwszy, drugi, trzeci i czwarty dzień panowały 
w mej kancelarji przeraźliwe pustki — klienta ani na 
lekarstwo. W piątym dniu wchodząc rano do kaneelarji 
zauważyłem dość poważną liczbę interesantów tłoczących 
się przy drzwiach. Uradowany tym szczęśliwym prze- 
łomem, poleciłem woźnemu kolejno wpuszczać do mego 
gabinetu interesantów. 

Na pierwszy ogień wtoczyła się do pokoju dość 
podtatusiała stara panna o wydatnych posągowych kształ- 
tach z prośbą o składkę na cel dobroczynny, podkreślając, 
że nowo mianowanemu notarjuszowi nie wypada mniej 
dać jak 25 złotych. 

— Z czego tu dać taką sumę — nieśmiało odezwałem 


się. 
— (hyba pan rejent żartuje — odpowiedziała oburzo- 
na — przecież każdy rejent to kandydat na miljonera, 
. . a. * . . 
kamienicznika lub ziemianina. 


— To wszystko było kiedyś — szanowna Pani — 
rzekłem, dziś minęła dobra konjunktura, ilość rejentów 
powiększyła się kilkakrotnie, podatki osobiste wzrosły, 
a kryzys nie omija również kancelaryj notarjalnych. 

— Nie wierzę panie rejencie w takie gadanie — odpo- 
wiedziała rozmówczyni zaperzona, tonem, jakby przybyła 
odbierać u mnie swoją schedę. Przecieź ten a ten, i tu 
zaczęła wyliczać rzekomo zamożniejszych kolegów w Ło- 
dzi, dorobił się majątku w dość krótkim czasie. 

— Mogę dać 2 złote — rzekłem krótko. 

— Dziękuję za łaskę — odpowiedziała ze złością i 
wyszła zżaperzona trzaskająć drzwiami. 

Drugi, trzeci, czwarty i piąty interesant przybyli po 
posady, następnie kilka pań przybyło z gratulacją no 
i z prośbą o datki na cele humanitarne, oświatowe i 
dobroczynne. Kilku znajomych przyszło wraz z weksel- 
kami z prośbą o drobiazg — o podżyrowanie no i po- 
życzkę (bagatelka, tylko sto złotych). Kilku byłych wojsko- 
wych zażądało ode mnie kupna dość koszłownej, pamiątko- 
wej księgi, zachęcając wzniosłemi słowy cel i ideały 


tego wydawnictwa, zapomnieli dodać tylko ci panowie 


drobiazgu, że handlując temi ideałami (pardon — książka- 
mi), otrzymują zato aż 40% prowizji. Przybyła dość po- 
kaźna gromada organizacyj, co to urządzają dość czę- 
slo „poświęcenia sztandarów“ i huczne przyjęcia z fun- 
duszów (naturalnie cudzych, nie własnych) i rozsv- 
łanych różnym ludziom dobrej woli tak zwanych „gwoź- 
dzi*. Cierpliwość moja zaczęła się wyczerpywać, a tu 
coraz to nowy „koncert życzeń” sypie mi się na głowę. 
Drzwi się nie zamykają, a klienta ani przez lupę nie 
widać. Odetchnąłem z ulgą, bo woźny szeptem zakomu- 
nikował mi, że to już ostatni, ale dodać muszę, że była 
to najcięższa kolubryna. 

— A, uszanowanie kochanemu notarjuszowi. Przyby- 
łem do Was z poświadczeniami kilku małych dokumentów. 
Mam nadzieję, że jako od starego znajomego, nie weźmie- 
cie ode mnie opłat. Zresztą obecność moja tutaj zrobi Wam 
reklamę. 

— Mogę nie wziąć opłat na rzecz Nótarjusza, ale 
skarbowe musicie zapłacić, bo to jest należność Państwa. 

— Żarty panie dobrodzieju, mnie możecie zrobić dar- 
IO... 

— Nie wolno mi tego uczynić. 

— (o, nie wolno przy takich dochodach jakie mają 
rejenci? Urząd nasz kiedyś zbierał dane o dochodach 
notarjuszy w Łodzi, sam nawet robiłem wykazy, w odpi- 
sach z reperiorjów poszczególnych kancelaryj, widziałem 


wśród dwudziestu kilku rejentów dochody, od trzech 
do siedmiu tysięcy złotych miesięcznie. 
— Jest Pan w błędzie rzekłem, — Repertorjum jest 


dochodem kancelarji brutto, z którego rejent musi opłacić 
personel, światło, materjały piśmienne i podatki osobiste. 
Z tego zostaje się zaledwie dla rejenta od 20 do 25 procent ` 
na czysto, to jest tyle ile otrzymuje starosta powiatowy 
miesięcznej pensji wraz z dodatkiem sejmikowym. 

— Wierzyć mi się nie chcę. Zresztą pójdę do innego 
rejenta to mi taniej zrobi... 

— (hyba z własnej kieszeni dołoży, bo taksa obowią- 
zuje wszystkich notarjuszy jednakowo. 

Po tych słowach znajomy chwycił za czapkę, pożegnał 
się dosyć chłodno i opuścił urażony kancelarję. Przy- 
gnębienie moje przerwał woźny, komunikując, że moi 
znajomi z Ozorkowa przyszli sporządzić akt sprzedaży 


żeli już niepowołanych, to chociażby zainteresowanych. 
Ostatniemi czasy naprzykład ministerstwo oświaty wy- 
stąpiło z ankiełą na temat, czy egzaminy maturalne są 
potrzebne. 

Gdy chodziło o wydanie zarządzenia, mającego na celu 
ograniczenie eksmisyj z mieszkań, zajmowanych przez rze- 
mieślników, nie zapytano nikogo. 

A przecież — gdyby zwrócono się o opinję do zrzeszeń 
najbardziej kompelentnych, grupujących własność nie- 
ruchomą, napewno odnośny okólnik nie ukazałby się. 
Wiemy przecież wszyscy, że kto, jak kto, ale rzemieślnik 
nie jest nigdy w całem tego słowa znaczeniu bezrobotnym. 
Nawet gdy nie ma pracy w warszłacie, zawsze potrafi 
sobie znaleźć jakąś robotę do domu. 

+$ 


Swoją drogą walka o pracę wre, przybierając nie- 
kiedy formy nawet groteskowe. Możemy się spodziewać 
jeszcze niejednych „rewelacyj” na tym froncie. 

Niedawno znalazła się przed jednym z łódzkich sądów 
sprawa o usiłowane pobicie nauczycielki przez ziemianina, 
Powód — bojkot innej nauczycielki, żony owego ziemia- 
nina, przez kolegów, którzy uważali, może i słusznie, 


że „dziedziczka“ nie powinna odbierać chleba innej, bezro- 
botnej nauczycielce. 
Sąd wymierzył krewkiemu p. Szołdrskiemu, który do 


kobiety umiał się zwrócić bez kurtuazji, lecz ze szpicrutą, 
karę dość łagodną: 100 zł. grzywny, albo 10 dni aresztu. 

Ten wyrok nie rozwiązuje zagadnienia, czy ludzie 
usytuowani powinni zajmować płatne stanowiska. A za- 
gadnienie to interesuje obecnie szeroki ogół. 

W Łodzi utworzył się obecnie komitet, który chce 
zatrudnić bezrobotnych (zapewne nie wszystkich?) na po- 
sadach, zajmowanych dotychczas przez emerytów, żony 
wyższych urzędników, komisarzy policji itd. 

W związku z pojawieniem się odnośnych notatek 
w prasie, jeden z dyrektorów poważnej łódzkiej firmy, 
emerytowany podpułkownik, oświadczył publicznie, że 
zrzeka się swych emerytalnych poborów na rzecz bez- 
robotnych od... 1 grudnia r. b. Jednocześnie wzywa 
dwóch innych panów emerytów, aby zrzekli się emerytur, 
bo otrzymują wysokie gaże na posadach. Wezwani wy- 
razili zdziwienie, iż autor wezwania nie zrzekł się dotąd 
emerytury, bo oni uczynili to już dawno. 

Warto pocichu dodać, iz obaj ci panowie pozbawieni 
są emerytur od chwili zajęcia posad państwowych, z czem 
związana jest automatyczna utrata emerytury. 

Walka o pracę wre. 

* 

Skarzymy sie nieraz, ze — mamy wprawdzie zlodziei 
tak może genjalnych, jak francuski Stawiski, ale nie mamy 
za to francuskich kapitałów. 
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osady włościańskiej. W tej chwili wpadł jak bomba do 
gabinetu ob. G. były więzień polityczny z lat 1906-7. 

— Kochany przyjacielu!... Sprzedaję córkom ziemię, 
jaką nabyłem kiedyś w powiecie łódzkim! 

Zakrzątnąłem się szybko i po chwili czytałem uro- 
czyście sporządzony akt notarjalny. Po podpisaniu przez 
wszystkich obecnych, ob. Galewicz zrobił zaambarasowaną 
minę, odwołał mnie na bok i oświadczył, że nie ma pie- 
niędzy na zapłacenie aktu. Na oświadczenie moje, że akt 


Informacje i wiadomości bieżące. 


Podatki w listopadzie. 


W ciągu miesiąca listopada płatny jest państwowy 
podatek od nieruchomości wraz z dodatkiem komunalnym 
za IH kwartał 1934 r. W tym samym czasie przypada 
termin płatności podatku od placów budowlanych i od 
lokali za IV kwartał 1934 r. 

Powyższe podałki płatne są bez kar za zwłokę po 
upływie 14 dni od ustawowego terminu płatności t.j. do 
14 grudnia r.b. Uprzedzamy jednak, że władze skarbowe 
już w pierwszym dniu po upływie ustawowego terminu 
płatności podatku mają prawo wszcząć kroki egzekucyjne. 


Składka ogniowa. 

Przypominamy, że w lerminie do 15 listopada r. b. 
płatna jest druga rata składki ogniowej za rok 1934. Po 
upływie tego terminu wszczęta zostanie egzekucja nie- 
wpłaconych należności. 

Dodatek komunalny do podatku od placów 
budowlanych. 


W Dzienniku Wojewódzkim z dn.1b. m. ogłoszone 


"zostało obwieszczenie Zarządu Miejskiego w Łodzi, póda- 


jące do publicznej wiadomości, że Komisarz Rządowy 
m. Łodzi ustalił na rok 1935 dodatek komunalny na rzecz 
Łodzi do państwowego podatku od placów budowlanych 
w wysokości 100% podatku państwowego, t.j. w tej samej 
wysokości, co w ubiegłym roku. 

Dodalkowi podlegają wszystkie położone na obszarze 
m. Łodzi place budowlane niedostatecznie zabudowane, 
oraz grunty, które uzyskały charakter placów budowla- 
nych. 

Dodatek komunalny pobrany zostanie równocześnie 
z państwowym podatkiem od placów budowlanych. 
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nie dojdzie do skutku jeżeli nie zapłaci opłat stemplowych, 
p. G. po dość długiem ociąganiu się wystawił zobowiązanie, 
którego, mówiąc nawiasem, dotychczas nieuregulował. 
Stempel i podatek z tego aktu po dwóch dniach zapła- 
ciłem z własnej kieszeni. Bilans dnia dzisiejszego jest 
nieszczególny — pomyślałem. Ci co odeszli z kwitkiem 
zostali moimi wrogami, przyjaciół niestety nie przybywa... 
Słowem, że na brak rozmaitości w kancelarjach naszych 
narzekać nie można... 


Obniżenie kar za zwłokę. 


Ministerstwo skarbu ponownie przeprowadziło obni- 
żenie stopy procentowej kar za zwłokę, oraz odsetek za 
odroczenie, pobieranych od zaległości w podatkach bez- 
pośrednich i opłatach siemplowych. 


W szczególności ministerstwo skarbu zarządziło, aby 
od wszelkich wpłat uskutecznianych na poczet nieodro- 
czonych i nierozłożonych na raty zaległości w podatkach 
bezpośrednich i opłatach stemplowych pobierano bez 
względu na czas powstania tych zaległości obniżone kary 
za zwłokę w wysokości 12 proc. w stosunku rocznym 
licząc od ustawowego terminu płatności. 


Natomiast od wpłat, uskutecznianych na poczet odro- 
czonych na raty orzeczeniem właściwej władzy skarbowej 
zaległości w podatkach bezpośrednich i opłatach stem- 
plowych, poleciło ministerstwo skarbu pobierać odsetki 
za odroczenie w wysokości 9 proc. rocznie również licząc 
od ustawowego terminu płatności. 


Rozporządzenie to obowiązuje od 1 października r. b. 


Nadmierne obciążenie podatkowe łodzianina. 


Roczne opodatkowanie na głowę jednego mieszkańca 
w Łodzi wynosiło w latach 1932/33 zł. 30,96. Przeciętne 
roczne obciążenie podatkowe mieszkańców innych miast 
w województwie łódzkiem jest znacznie niższe i wynosiło 
w tym samym okresie: 
Pabianice 0, w EE "MTK 
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Z powyższego wynika, że prasa łódzka nie darmo 
wciąż podkreśla, że opodatkowanie przeciętnego obywatela 
m. Łodzi jest za wysokie. 


Opinja ta nie jest słuszna. Okazało się bowiem, że 
mamy nietylko złodziei, ale i pieniądze. 

Zmarły przed paru tygodniami hrabia Jakób Potocki 
zapisał swój 60-miljonowy majątek Państwu. Przy tej 
sposobności okazało się, iż dwadzieścia miljonów zL, a 
więc wcale ładny grosz, zabrał sobie generalny pleni- 
potent hrabiego, baron Stanisław Nelken, b. rosyjski oficer, 
„wyłany z armji za... homoseksualizm. Nelkenowi po- 
magali przy zagrabieniu tej olbrzymiej fortuny pp. Ale- 
ksander i Włodzimierz Rozenbergowie. 

A więc mamy jeszcze trochę pieniędzy w kraju, jeżeli 
można tyle ukraść bez zwrócenia niczyjej uwagi. I mamy 
złodziei. Nietylko importowanych z Rosji. 

Natomiast miało nam ewentualnie zabraknąć chleba. 
Stwierdzono bowiem po ostatecznem obliczeniu wyników 
żniw, że zbiory gorsze były od zeszłorocznych o 20%. A już 
i urodzaj z r. 1933 był gorszy, aniżeli w r. 1932. 

Ekonomiści stwierdzili jednak rychło, że chleba u nas 
nie zabraknie. A chociaż w Łodzi specjalnie niogłoby 
pieczywa zabraknąć — na czas strajku piekarzy — jednak 
i ta groźba została zażegnana. 

e 


Na poczet zasług władz należy zapisać, iż zmieniono 
taryfę pocztową, obniżając opłaty za wysyłkę koresponden- 
cji, a nie zmieniono lub prawie nie zmieniono rozkładu 


jazdy na kolejach. Przy naszych warunkach materjalnych 
opłaty pocztowe były slanowczo zbyt wygórowane. Dwu- 
krotne zmienianie rozkładu jazdy na kolejach w ciągu 
każdego roku wprowadzało chaos i dezorjentację. 


EJ 
Polską świat interesuje się coraz bardziej. Nawet Hen- 
ryk Ford postanowił wysyłać do nas swoje auta — za 


bezcen, po 1200 zł. za sztukę. Wystarczy, jeżeli obniżymy 
cło. Wzamian za samochody możemy eksportować... 
wódki i likiery. To znowu spowoduje albo wzrost wstrze- 
mięźliwości w Polsce, albo wzrost uprawy ziemniaków. 
Raczej to drugie. Tylko — mały kłopot: jeśli nawet obni- 
żymy cła, to kto będzie chciał kupować samochody. 
Chciał jeszcze, jak chciał — ale kto będzie mógł? Kogo 
stać było, już się zaopatrzył w auto, zdążył je sprzedać 
i zastąpić własnemi nogami. 
ki 

Sąd Najwyższy wydał ostatnio orzeczenie, w myśl które- 
go niewolno lokatorowi hałasować przy otwartych oknach. 
Wolno mu robić wszystko ale tak, aby sąsiedzi nie słyszeli. 
Kto się do tego nie zastosuje skazany być może na grzywnę 
do 2000 zł. albo na areszt do 2 miesięcy. Gdyby tak jeszcze 
obłożono wysoką grzywną lokatorów, którzy z zamiłowa- 
niem i bez powodu wymyślają właścicielom domów... 


Ir. Krusz. 


Pm; 
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Nowy ciężar dla właścicieli nieruchomości. 
Ukazało się rozporządzenie wykonawcze do ordynacji 


podatkowej, które m.in. przewiduje przesunięcie termi-- 


nów płatności podatków bezpośrednich. W myśl odnośnego 
przepisu termin płatności podatku od nieruchomości, 
ustala się: 

I rala do dnia 30 kwietnia, 

H rata do dnia 31 lipca, = 

HI rata do dnia 31 października, 

IV rata do dnia 31 stycznia następnego roku. 

Termin składania zeznań o dochodzie dla osób fizycz- 
nych ustalony zostal na 1 marca każdego roku. W związku 
z tem przedpłala podatku dochodowego w wysokości 
połowy kwoty, jaka przypada od zeznanego dochodu, 
winna być uskuteczniona do 1 marca każdego roku, zaś 
pozostała różniea podatku dochodowego 15 września każ- 
dego roku. 

Nie ulega wątpliwości, że przesunięcie terminów 
płatności podatków o miesiąc, względnie o 6 tygodni 
wstecz stanowi nowy ciężar dla płatników podatkowych. 
Centralne organizacje własności nieruchomej wszczęły 
jednak w związku z tem starania o przywrócenie dawnych 
terminów płatności podatków, przynajmniej w stosunku 
do podatku od nieruchomości. 


Wymiar podatku dochodowego. 

Władze skarbowe kończą prace nad wymiarem po- 
datku dochodowego na rok 1934 i niektóre urzędy rozesła- 
ły juź do płatników nakazy płatnicze. 

Zauważyć należy, że naogół wymiary są wyższe niż 
w roku ubiegłym, pomimo wzmożonego kryzysu i zmniej- 
szenia się dochodowości wszelkich warsztatów gospodar- 
czych. 

Płatnicy, którzy otrzymali nakazy płatnicze do dnia 
15 b.m., wpłacić mają przypadające od nich należności 
w podatku dochodowym do 1 listopada. Płatnicy, któ- 
rym nakazy plalnicze doręczone będą po dniu 15 b. m, 
wnieść muszą podatek dochodowy w ciągu 30 dni, licząc 
od dnia następnego pó doręczeniu nakazu. 

Wymiar podatku dochodowego na rok 1934 dokonany 
jest według dawnych przepisów skarbowych. Odwołania 
od wymiaru tego podatku rozpatrywane będą w trybie 
przewidzianym przez nową ordynację podatkową. 

Termin do wniesienia odwołania jest 30-dniowy. 


Obniżenie taryfy składek ogniowych 
za ubezpieczenie budowli od ognia w P.Z.U.W. 


Uchwałą Rady Nadzorczej Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych, zatwierdzoną przez Minister- 
stwo Skarbu i ogłoszoną w Monitorze Polskim Nr. 229 
z dnia 5. X. 1934 r., obniżona zostaje od 1 stycznia 1935 r. 
taryfa składek ogniowych za ubezpieczenie budowli od 
ognia w następujących większych miastach (lepiej zabudo- 
wanych) na terenie województwa łódzkiego: Łodzi, Pa- 
bjanicach, Tomaszowie Maz., Kaliszu i Piotrkowie o 15%. 

Zniżka składek ogniowych nie będzie miała zastoso- 
wania w tych tylko wypadkach, kiedy na żądanie właści- 
cieli budowli trzecia część (1/;) sumy oszacowania budowli 
będzie ubezpieczona w prywatnym zakładzie ubezpieczeń. 

Jest to jaż w ostatnim czasie trzecie zkolei obniżenie 
przez P.Z. U. W. taryfy składek ogniowych za ubezpiecze- 
nie budowli od ognia we wspomnianych miastach, bowiem 
pierwsza zniżka składek ogniowych została wprowadzona 
w r. 1927 (25%), a druga w r. 1929 (10%). 

Zastosowana przez P. Z. U. W. ponowna zniżka składek 
ogniowych przyjęta zostanie niewątpliwie z uznaniem przez 
szerokie warstwy właścicieli ubezpieczonych budowli we 
wspomnianych wyżej miastach. 


Nowe ustawodawstwo podatkowe. 

W „Dzienniku Ustaw* Nr. 85 ogłoszone zostały roz- 
porządzenia wykonawcze do szeregu ustaw podatkowych, 
m.in. także w sprawie podatku dochodowego, od nieru- 
chomości, od lokali i in., określające szezegółowo zasady 
ustalania podstaw wymiaru tych podatków. Rozporzą- 
dzenia te weszły w życie z dniem 1 października i równo- 
cześnie straciły moc wszelkie dotychczas obowiązujące 
w tej mierze przepisy. 
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Zmiana rozporządzenia o ulgach w spłacie 
zaległości podatkowych. 


Wydane zostało rozporządzenie, zmieniające przepisy 
o ulgach w spłacie zaległości podatkowych, których termin 
płatności upłynął przed 1 października 1931 r. 

Zmiany te dotyczą przedewszystkiem sprawy ulg 
w podatku spadkowym, które na mocy nowego rozporzą- 
dzenia mają zastosowanie nie do całego podatku, lecz 
tylko do rat, których termin płatności, wymieniony w o- 
stalniej decyzji, zawierającej zezwolenie na uiszczenie 
ratami, przypadł przed 1, X.31 r. 

Dalej nowe przepisy przewidują, że podania o umo- 
rzenie 14 części zaległości podatkowych i rozłożenie 
pozostałych należności na 12 rat kwartalnych załatwiają 
przy łącznej sumie zaległości do 50.000 złotych urzędy 
skarbowe, powyżej tej sumy — izby skarbowe. 

Wreszcie, rozporządzenie postanawia, że ulgi nie mają 
zastosowania do zaległości w zakresie podatków, dla któ- 
rych za podsławę wymiaru służył dochód z wolnych 
zawodów, osobistych zajęć przemysłowych lub z kapita- 
łów oraz do zaległości, powstałych wskutek jawnej złej 
woli płatnika. 


Nowy Dyrektor Polskiego Związku Zrzeszeń 
własności nieruchomej. 


Na mocy uchwały prezydjum Związku Zrzeszeń, na 
stanowisko Dyrektora biura Polskiego Związku powołany 
został znany działacz na polu społecznem p. major 
Ludwik Wędołowski. 


Powszechne pogotowie strażackie. 


Jak już w swoim czasie donosiliśmy, z dniem 18 listo- 
pada r.b. wchodzi w życie nowa ustawa o ochronie 
przed pożarami i innemi klęskami. Jednem z ciekawszych 
postanowień tej ustawy jest, że do współdziałania przy 
akcji ratowniczej i zapobiegawczej w wypadku poża- 
rów i innych klęsk mogą być powołani wszyscy oby- 
watele od 14 do 60 lat, bez różnicy płci 


Kartoteki właścicieli nieruchomości. 


Ministerstwo Sprawiedliwości zarządziło, iż poczytna- 
jąc od 1 stycznia 1935 hipoteki w całem państwie prowa- 
dzić mają kartoteki właścicieli nieruchomości. Rozporzą- 
dzenie nakazuje prowadzenie wspólnych kartotek dla wła- 
ścicieli nieruchomości ziemskich i miejskich. 


Egzekucje skarbowe w województwie 
łódzkiem. 


Ze sprawozdania Wojewody Łódzkiego za okres 1932/33 
dowiadujemy się, że na terenie województwa łódzkiego 
w wymienionym okresie przydzielono sekwestratorom 
skarbowym 667.527 tytułów wykonawczych, z czego za- 
łatwiono 638.896, w tem 88.911 przez całkowite ściągnięcie, 
172.897 przez dokonanie zajęć i 372.009 przez spisanie rela- 
cyj o niemożności dokonania czynności. Licytacyj prze- 
prowadzono 1797, zwózek 2282. Wpływy z kosztów egze- 
kucyjnych wyniosły zł. 1.079.562,23, odsetek i kar za 
zwłokę wpłynęło zł. 2.601.397.—. 

Wobec stwierdzenia w wielu wypadkach nieściągalno- 
ści należności podatkowych umorzono w okresie sprawo- 
zdawczym podatków państwowych na sumę zł. 1.789.579,43, 
komunalnych na zł. 208.276,89, obejmujących ogółem 
34.476 pozycyj. 

Stan tych rzeczy dowodzi, że ludność nasza z każdym 
rokiem coraz więcej ubożeje. 


Do niniejszego numeru załączamy reklamę Elektrowni 
Łódzkiej o gotowaniu na elektryczności, którą polecamy 
uwadze naszych czytelników. 
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Terror lokatorski. 


Fakty terroru lokatorskiego mnożą się ostatnio coraz 
więcej, zajmując poważną pozycję w kronice codziennych 
wydarzeń kryminalnych. 

Jak donosi „Miasto Pol.*, w Warszawie w tych dniach 
zaszedł znowu wypadek morderstwa na tle porachunków 
komornianych. Właściciel domu przy ul. Łuckiej 34, Szyja 
Freindlicht, 72-letni starzec, wybrał się po pieniądze za 
zaległe komorne do lokatora Władysława Nowakowskiego 
(pseudonim .„Garbus*), bezrobotnego. Gdy F. wszedł do 
mieszkania, Nowakowski siedział podchmielony. W toku 
rozmowy między lokatorem a gospodarzem wynikła 
sprzeczka, w czasie której N. dobył noża i zadał star- 
cowi szereg uderzeń, poczem wybiegł z mieszkania 
na ulicę. Jęki starca usłyszeli sąsiedzi, którzy zawiado- 
miłi rodzinę, ta zaś pogotowie prywatne. Przybyły lekarz 
stwierdził 15 ran ciętych. całego ciała, z wypadnięciem 
jelit Po udzieleniu pomocy, starca z mieszkania Nowa- 
kowskiego przeniesiono do jego mieszkania własnego, 
gdzie, nie odzyskawszy przytomności, wkrótce życie za- 
kończył. 

Na miejsce potwornej zbrodni przybyły władze sa- 
dowo-śledcze. Zwłoki zabezpieczono na miejscu. Policja 
zajęła się odszukaniem mordercy, który w pierwszej chwili 
zbiegł, lecz wkrótce został pochwycony. 

Nowakowski jest znanym w tej dzielnicy awanturni- 
kiem i terrorystą, który już niejednokrotnie był karany. 

Oto znów inny fakt: 

Szlama Pinskier, lokator domu Nr. 71 przy ul. Gęsiej, 
tocząc spory z administratorem domu, Adolfem Brom- 
bergiem (Pańska 84), zagroził mu, że zamorduje go, jeśli 
nie cofnie zarządzonej eksmisji mieszkaniowej. Z pole- 
cenia sędziego śledczego Pinskiera osadzono w areszcie. 


Renta wieczysta. 


W „Dzienniku Ustaw“ Nr. 86 pod poz. 782 ogłoszono 
rozp. prez. Rzplitej z dnia 24 września r. b. o wypuszczeniu 
państwowej renty wieczystej. Renta ma być 5%-owa, 
emisja jej nie może przekroczyć 200 milj. zł. Renta mieć 
będzie charakter papieru o bezpieczeństwie pupilarnem, 
gdyż, w myśl art. 2 powołanego rozporządzenia, mogą 
być w niej lokowane fundusze instytucyj i osób prawnych 
prawa publicznego, wskazanych przez ministra skarbu. 

Ponieważ ten typ papieru wartościowego jest nowo- 
ścią u nas, warto zastanowić się nad specjalnym charakte- 
rem tego waloru. 

Otóż renta wieczysta jest obligiem, w którym nabywa- 
jący ją, t.j. wierzyciel zgóry rezygnuje z otrzymania od 
dłużnika — w danym wypadku państwa — kapitału długu. 
Wzamian za to państwo obowiązuje się stale wypłacać 
posiadaczowi tych obligacyj określone odsetki, w tym 
wypadku — 5% wartości nominalnej rocznie. Nabycie 
renty wieczystej w pewnej mierze zastępuje ubezpieczenie 
emerytalne, gdyż wzamian za jednorazowe wpłacenie 
określonej sumy państwo gwarantuje wieczną wypłatę 
odsetek. Dlatego nabywcami rent wieczystych są przeważ- 
nie drobni ciułacze, którzy w ten sposób zabezpieczają 
sobie starość. U nas drobnych ciułaczów, jak należy prze- 
widywać na podstawie rozporządzenia, zastąpią instytucje 
ubezpieczeń społecznych. 


Pocztowe przekazy rozrachunkowe. 


W ostatnich dniach p. minister poczt i telegrafów 
wydał w związku ze zmianą taryfy pocztowej, obowiązują- 
cą od 1 b. m., rozporządzenie wprowadzające nowy sposób 
przesyłania należności pieniężnych, nieprzekraczających 
15 zł. do administracji dzienników i czasopism. 

Do tego celu służy specjalny typ przekazu pieniężne- 
go, t.zw. przekaz rozrachunkowy (koloru niebieskiego). 
Przy pomocy tego przekazu przesyłać można pod adresem 
administracji wychodzących w Polsce dzienników i czaso- 
pism sumy należne za prenumeratę wzgl. za pojedyńcze 
numery. 

Wysyłający gotówkę przy pomocy przekazu rozra- 
chunkowego nie ponosi z tego tytułu żadnych opłat na 
rzecz poczty, z wyjątkiem opłaty za przekąz, która wynosi 
1 gr. od sztuki. 
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Wobec wprowadzenia opłat za przekazy P.K.O. jest 
to poważne udogodnienie dla prenumeratorów, uiszczają- 
cych należność za prenumeratę pocztą. 


Kary za przekroczenia sanitarne. 


Jak wynika ze sprawozdania Wojewody Łódzkiego, 
rozesłanego do podwładnych urzędów, w okresie 1932/33. 
władze administracyjne na terenie województwa łódzkiego 
wymierzyły ogółem 10.996 kar za przekroczenia sanitarne. 


Kronika sądowa. 


Pracownicy Elektrowni Łódzkiej podczas przeprowa- 
dzania rewizji instalacyj stwierdzili, że w domu przy 
ul. Abramowskiego Nr. 26 Zofja Szulczewska, tamże za- 
mieszkała, poleciła urządzić monterowi Stefanowi Koza- 
kowi, zamieszkałemu przy ul. Grabowej Nr. 23, w swem 
mieszkaniu instalację elektryczną, którą po ukończeniu 
przyłączono do przewodów pionowych bez wiedzy Elek- 
trowni. 

O powyższem zawiadomiono XI Komisarjat Policji 
Państwowej, który, po ukończeniu dochodzenia, sporządził 
akt oskarżenia przeciwko wymienionym. 

W tych dniach sprawę powyższą rozpatrywał Sąd 
Grodzki. 

Ponieważ oskarżeni przyznali się ze skruchą do winy, 
Sąd Grodzki zastosował wobec nich łagodny wymiar kary 
i skazał Zofję Szulczewską oraz Stefana Kozaka na 3 mie- 
A aresztu, zawieszając wykonanie kary na przeciąg. 

at. 


W kraju i poza krajem. 


Licytacje domów w Warszawie i okolicy. 


W jakim stopniu kryzys gospodarczy dotknął właści- 
cieli nieruchomości, świadczy ilość domów, wystawia- 
nych na licytację z powodu niepłacenia rat od pożyczek 
długoterminowych. 

Jak donosi prasa stołeczna, Towarzystwo Kredytowe 
m. Warszawy wystawiło ostatnio na licytację wiele nie- 
ruchomości. 

Na drugą połowę grudnia i początek stycznia 1935 r. 
wyznaczono sprzedaż 126 domów w Warszawie za długi się- 
gające 25 miljonów złotych. 

Niezależnie od tego sprzedanych ma być w drodze 
przymusowej 20 nieruchomości, położonych w podwar- 
szawskich letniskach. W Otwocku ma być zlicytowanych 
6 popularnych pensjonatów. 

Charakterystyczne, że w kilku wypadkach wystawiono 
na licytację nieruchomości ża niezapłacenie rat, nie prze- 
kraczających 500 zł.... 


Z urzędu rozjemczego m. st. Warszawy. 

Urząd rozjemczy dla spraw najmu m.st. Warszawy 
opracował sprawozdanie za okres od 1 kwietnia 1933 r. 
do 31 marca r.b. Ze sprawozdania tego wynika, że na 
1 kwietnia r. ub. pozostało z roku poprzedniego spraw 
w biegu 4441; nowych spraw wpłynęło 3095; pozostało 
do załatwienia 2808. W roku sprawozdawczym rozstrzy- 
gnięto 2531 spraw; zawarto układów pojednawczych 48, 
umorzono 229, wizyj dokonano ogółem 2305. 


Delegacja właścicieli nieruchomości 
w Ministerstwie Skarbu. 


Jak donosi „Kurjer Łódzki“ w ubiegłym miesiącu Mini- 
sterstwo Skarbu przyjęło delegację właścicieli domów 
powiatów Będzińskiego i Zawierciańskiego, która złożyła 
memorjał w sprawie zmniejszenia oprocentowania po- 
życzek do 2%» proc. i zmniejszenia zadłużenia własności 
nieruchomej. 

Ministerstwo Skarbu zmniejszyło już raz oprocento- 
wanie listów zastawnych| z 8 proc. na 5 proe. i jak dono- 
szą niektóre pisma codzienne, przyrzekło teraz tę sprawę 
również przychylnie załatwić o ile właściciele nierucho- 
mości przedstawią dane co do spadku dochodowości do- 
mów i wykażą danemi, że nie są oni w stanie płacić 
procentów w wysokości 5 proc. od zadłużenia w listach 
zastawnych. 
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Prośba o zmniejszenie zadłużenia będzie przez Mini- 
sterstwo Skarbu rozpoznana dopiero po przeprowadzeniu 
oddłużenia rolnictwa, co ma nastąpić w dniach najbliż- 
szych. 


Egzekucja podatku od lokali w Warszawie. 


Urzędy skarbowe w Warszawie otrzymały polecenie 
przystąpienia do energicznej egzekucji zaległych rat po- 
datku lokałowego. Roczny wymiar tego podatku w Warsza- 
wie wynosi ponad 18 milj. złolych, płatnych w równych 
ratach kwartalnych. 

Za 3 kwartały r.b. zaległości w podatku lokalowym 
w Warszawie wyniosły około 40 proc. wymiaru. Władze 
skarbowe, zajęte dotychczas egzekwowaniem innych na- 
leźności podatkowych, podejmą obecnie egzekucje zale- 
głości w podatku lokalowym. 


Olbrzymia defraudacja w spółdzielni 
« mieszkaniowej. 


Z polecenia władz sądowo-śledczych aresztowano dy- 
rektora spółdzielni mieszkaniowej w Wilnie, Władysława 
Schmidta, pod zarzutem wielkich nadużyć, popełnionych 
na szkodę spółdzielni. Dyr. Schmidt stał na czele spół- 
dzielni mieszkaniowej, która wybudowała blok mieszkań 
przy ul Wiwulskiego, otrzymawszy znaczne kredyty z Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego. Schmidt porobił nadużycia. 
Afera sięga przeszło 300.000 zł. 


Ruch budowlany w drugim kwartale 1934 r. 


Główny urząd stalystyczny opracował dane, dotyczące 
ruchu budowlanego w miastach polskich z ludnością 
ponad 20.000 mieszkańców w 2-im kwartale r. b. 

W okresie tym ukończono budowę 1032 budynków, 
w tem 971 mieszkalnych, 17 przemysłowych i handlo- 
wych, 4 użyteczności publicznej oraz 40 innych. Ponadto 
ukończono 69 nadbudówek i dobudówek, w tem 65 mie- 
szkalnych, 2 użyteczności publicznej oraz 2 inne. 

W nowopowstałych budynkach jest 2109 mieszkań o 
ogólnej liczbie 5675 izb, w tem 324 mieszkania jednoizbowe, 
807 dwuizbowych, 514 trzyizbowych, 376 czteroizbowych, 
oraz 88 mieszkań większych. W nadbudówkach i dobu- 
dówkach, ukończonych w 2 kwartale r.b., jest 147 mie- 
szkań, posiadających 325 izb. 

Ponadto w tym samym okresie rozpoczęto budowę 
2205 nowych budynków, w których znajdzie się 4869 mie- 
szkań, oraz 202 nadbudówek, posiadających 456 mieszkań. 
Nowowznoszone budynki posiadać będą 13.470 izb mie- 
szkalnych, nadbudówki i dobudówki 956 izb. 


Organizacje właścicieli nieruchomości 
w Małopolsce. 


Właściciele nieruchomości we Lwowie przystępują 
do zorganizowania okręgowych wojewódzkich stowarzy- 
szeń, obok stowarzyszeń istniejących w poszezególnych 
miastach i tworzą 3 zrzeszenia okręgowe: we Lwowie, 
Stanisławowie i Tarnopolu, oraz Związek łączący te 
wszystkie okręgi, jako organizacyjną nadbudowę, we Lwo- 
wie. 

Towarzystwo właścicieli realności w Krakowie zostało 
również zaproszone do podobnej akcji, aby także w ten 
sposób utworzyło Związek dla Małopolski ze Śląskiem, 
ze względu na jednolite ustawodawstwo i jednolite po- 
trzeby tej części Polski. Po zorganizowaniu się Związek 
zachodni Małopolski i Śląska przystąpi do Polskiego 


Związku Zrzeszeń w Warszawie. 


Prawnik, urzędnik państwowy 


obejmie administrację domu. Powołuje się na refe- 
rencje Zarządu Centralnego Stowarzyszenia Właści- 
cieli Nieruchomości w Łodzi, Piotrkowska No 46. 
Łaskawe zgłoszenia proszę złożyć na ręce gene- 
ralnego sekretarza Stowarzyszenia. 
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Odpowiedzi Redakcji. 


J. N. — Kalisz. W myśl art. 16 Ustawy o pod. doch. za 
dochód z budynków uważa się czynsz rzeczywiście osią- 
gnięty. Z treści tego przepisu wynika zatem, że zarówno 
podwyżki jak i obniżki komornego w stosunku do ko- 
mornego z 1914 roku winny być w zeznaniu o dochodzie 
ujawnione. W myśl tegoż przepisu czynsz, przypadający za 
próżny lokal, jako nieosiągnięty, nie może być wliczony 
do podstawy wymiaru podatku dochodowego. 


Uwadze właścicieli nowych domów. 


Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości 
w Łodzi i Wojew. Łódzkiego Piotrkowska 46 — niniej- 
szem podaje do wiadomości członków Stowarzyszenia, 
iż wszelkie podania, w sprawie rozłożenia na 3 ewentual- 
nie ną 10 lat zaległości powstałych przed 1.X.1931 r., 
należy składać najpóźniej do dn. 31. 12. 1934 r. 

Jednocześnie komunikuje się, iż w myśl nowego rozp. 
Min. Skarbu z dn.7.6.1934 r. o ulgach dla nowowzniesio- 
nych budowli, właściciele budynków powstałych po 
16.9.1930 r. mogą korzystać z ulg dla mowowznoszonych 
budowli pod warunkiem złożenia przez właścicieli po- 
dania odpowiadającego wymogom Š 3 powyższego rozp. 
Min. Skarbu z dn. 7.6. 1934 r. z odnośnemi dowodami naj- 
później do dn. 31. 12. 1934 r. 

Po upływie tego terminu będą, w myśl rozp. Izby 
Skarbowej w Łodzi, bezzwłocznie dokonane wymiary po- 
datku od nieruchomości za cały czas ubiegły tym właści- 
cielom nowych budowli, którzy nowych podań z dowo- 
dami nie złożyli, chociażby w swoim czasie złożyli już 
wszystkie dowody i od podatku byli zwolnieni. 

Wobec krótkiego czasu zalecamy niezwłocznie przy- 
stąpić do załatwienia tej sprawy. 

Szczegółowych informacyj udziela biuro Stow. oraz 
radca prawny Stowarzyszenia do spraw podatkowych 
adwokat Efim Szeskin, Łódź, Narutowicza 2, który przyj- 
muje w lokalu Stowarzyszenia we wtorki i czwartki od 
4: — $'5: po poł. 


MOTORY 


ELEKTRYCZNE | DYNAMOMASZYNY NOWE | UŻYWANE, 
SPRZEDAŻ i ZAMIANA. INSTALACJE SIŁY I ŚWIATŁA 


WARSZTATY REPERACYJNE 


NAPRAWA MOTORÓW, DYNAMOMASZYN, DŹWIGÓW i WSZELKICH 
APARATÓW ELEKTRO - LECZNICZYCH 


PRZEDSIĘBIORSTWO MAURYCY RAK 


INŻYNIER.-ELEKTRO - MECHAN. 
ŁÓDŹ, UL. CEGIELNIANA 19 . TELEFONY: 214-11 i 243-66 


. . r, 

Opłaty za wycier kominów. 

Do obowiązującej dotychczas taryfy kominiarskiej 
wprowadzono nowe pozycje, dotyczące opłat za czyszcze- 
nie przewodów centralnego ogrzewania, niezróżniczko- 
wanych w poprzedniej taryfie. Inne pozycje taryfy opłat 
kominiarskich nie uległy żadnej zmianie. Tak więc obecnie 
opłaty za czynności kominiarskie na terenie m. Łodzi, 
które poniżej dla przypomnienia podajemy, wynoszą: 
1. za palenisko w domu parterowym . zł. 0.30 kwartalnie 
2. za palenisko w domu jedno- i wielo- 

piętrowym . . > 
3. a) za czyszczenie przewodu komino- 
wego lokalnego Cbi O- 
grzewania . . s "NDO 
za czyszczenie komina w domach 
czynszowych z centralnem zbio- 
rowem ogrzewaniem 


0.36 ni 


b 


= 


do 2 pięter włącznie „ _ 7.50 7 

g: & ” U n 8.50 UJ 

n ” » 10.— ” 

wyższych 1. > „ 12— ç 
c) za czyszczenie komina zbiorowego 
centralnego ogrzewania w domach 
instytucyj użyteczności publicz- 
nej, jak w szpitalach, teatrach, 
kinach i hotelach do 50 pokojów 

włącznie. . „ 18— J 
w hotelach zaś o ilości „pokojów 

powyżej 50. . . ; . » 25, — 8 
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4. za piec piekarski z jednym pas roczna opłata stała (przykład ) a 6 ię. Sło AS—= 


wodem . . zł. 12-— kwartalnie za zażycie 10022 uns» 3 = = 
y razem . ZL 70.— 
Š. P piekarski $ wieloma prze- iga według normalnej taryfy Zł. 74.—. 
PR: > ) B 


6. za przewód kominowy w zakładach Przykład IV; 


przemysłowych: jak ognan ma- Odbiorca A. (przykład I) zużył w pierw- 
t. 10.50 szym roku stosowania taryfy dwuczlonowej 
7 sarnie i ON ” ° " | 150 kWh, czyli 50 kWh więcej niż w roku 
. za. przewód kominowy w jadłodaj- ubiegłym. 
niach, pralniach i kuchniach hote- Roczny obrachunek przedstawia się więc 
lowych EE ( š 14,80 < następująco: 
8. za wypalenie korita jednorazowo ç p= Ë roczna opłata stała (przykład I) . . . ZŁ 45.— za 100 kWh 


za zużycie 150.>5x —,25 . . TEE Aa 
; = . ZE 8250 
według normalnej taryfy zapłaciłby 


Czynności wymienione w punkcie 8 mogą wykonywać 
li tylko koncesjonowani kominiarze, za uprzedniem za- 


wiadomieniem właściciela posesji. Materjał do wypalania za 150 X —Ç74 o AUE 111, — 
winien dostarczyć właściciel posesji. Do obowiązków ko- obecnie przy obliczeniu według taryfy 

miniarza należy wybieranie i usuwanie sadzy oraz rumo- dwuczłonowej . . . . . + » 8250 
wiska, spadlego w dól komina w czasie jego czyszezenia. różnica na korzyść konsumenta > Zł 28.50 


Wyżej wymieniona taryfa obowiązuje od dnia 1 paź- = 


dziernika 1934 roku. 
Wykonywujący obowiązki kominiarskie obowiązani są OGŁOSZENIE 
mieć przy sobie stale taryfę i na żądanie stron ją oka- Zarządu miejskiego w Łodzi z dn. 1 października 
1934 roku o przymusie kanalizacyjnym. 


zywać. 
Zwracamy uwagę, że stosownie do porozumienia ze W myśl $ 2 Zarządzenia Ministra Robót Publicznych 
w porozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych 


stowarzyszeniami właścicieli nieruchomości m. Łodzi zwią- 
z dn. 2 września 1930 r. w sprawie przepisów miej- 


| zek majstrów kominiarskich pobiera od członków tych 
| stowarzyszeń za jedno palenisko 30 gr. kwartalnie, zamiast scowych o skanalizowaniu i połączeniu nieruchomo- 
ści z kanałami ulicznemi oraz o warunkach korzysta- 


przewidzianych w taryfie 36 gr. 
nia z tych kanałów w mieście Łodzi (Ł. Dz. Woj. Nr. 28 
z dn. 27. XII. 1930 r. poz. 335) Zarząd Miejski w Łodzi 
podaje do publicznej wiadomości, iż z dniem niniejsze- 
go ogłoszenia zostają oddane do użytku kanały miejskie 
na następujących ulicach lub ich częściach: 
Lipowa od ul. Zawadzkiej do Kopernika NM pol. wł. 1— 87i 


Taryfa ryczałtowa za prąd 
do celów gospodarstwa domowego. 
Opłaty indywidualne dla każdego odbiorcy. 


f Im większe zużycie tem tańszy prąd. 2— 82 


j A Zawadzka od ul. Żeromskiego do Lipowej „ w» „ 49— 53i 50— 54 
j Jak wynika z ogłoszeń, Łódzkie Towarzystwo Elek- Al, 1-go Maja od ul. LACO AKNA lie . 
' tryczne opracowało specjalną taryfę dla prądu, zuzywane- Š yemira D ANIE SENACIE 29—125i 24—124 y 
go w gospodarstwie domowem, przyczem taryfa ta, nawet ZE SZEW T iego do To- Wow ou 43-123; 50—146 
| przy większem niż dotychczas zużyciu, pozwala odbiorcom Legjonów od ul. Żeromskiego dolenn „o ow i. LETE 3028 
! prądu osiągnąć znaczną oszczędność. 6 Sierpnia od ul. #romakispo do To- 
H > p adadszof:: 37— 75i 40—104 
I Nowa taryfa polega na nastepujacych zasadach: prze- Posey JULA io tac da 98 "om 
| dewszystkiem nie obowiązuje ona wszystkich odbiorców; Surco Kaw: eromsk iego do 28 p. E E 66 
wszelako można zażądać od elektrowni zastosowania no- Podleśna od ul. Żeromskiego 'doŁąkowej p sA 19091. (GH 
wej taryfy ryczałtowej, zwanej także dwuczłonową, co też, Karolewska od ul. Pskowsi do A ) 
wobec oczywistych korzyści, wszyscy odbiorcy prądu nie- psa: ma a As S S TA 1— S3i 2— 46 
watpliwie uczynią. Taryfa ta złożona jest z dwóch skład- Arora od ul, Żeromskiego do To- 27— 77i 30— 70 
ników: 11 Listopada o od ul. Żeromskiego MET, wo E 
po pierwsze — z opłaty ryczałtowej, tak zwanej za- warowej . . n w „ 57—121i 56—152 
sadniczej, i, po drugie — z właściwej opłaty za zużytą Pęd BT Listopada do 6 Sierpnia 8 w x b= 16] ZS 
| ilość kilowatogodzin, mianowicie po 25 groszy za jedną dy Podleśnej od u go mas ukan Ya ia ESO 
kilowatogodzinę. Jeżeli odbiorca pragnie zastosować u Zakątna od ul. 11 Listopada ` ab Pod: 
siebie nową taryfę, winien zawiadomić o tem odpowiedni leśnej. . w w w Fasti 2— 86 
! wydział elektrowni, który na podstawie zużycia prądu iaunak od ul. 11 Listopada do Ka- a w 
w ostatnim roku oblicza indywidualną opłatę ryczałtową. Pank Po, iej «2 ie ogó Gyż l p Ey JE = 
e Z š KŚ PE ASAS YZ EA ar oniatowskiego 5 994 S 
Wysokość ryczałtu jest tak różna, jak różne jest roczne Targowa od. Kólei Łódź-Fabr; do: ut. 
zapotrzebowanie prądu u poszczególnych odbiorców i Fabrycznej . wod ow A= 66 24 
uzależniona jest jedynie od ilości pokojów. Fabryczna od Kilińskiego do ul. Tar: raar 
owe] . . , w Gus =" 
Przykłady obliczenia rocznej opłaty stałej: PE RIE zbieg Abramowskiego ç ią AŻ, Ñ Š 171 
: Abramowskiego od ul. Sienkiewicza do 
Przykład I: ul. Kilińskiego ali  2—42 
` . . + . . . . ”,” n ”, 
Odbiorca A. aE sd 3-izbowe mieszkanie. Sienkiewicza od ul. Pierackiego do ul: 
Jego zużycie energji elektrycznej wynosiło Tyliej. =. a w w pae 604206 
u AE” wsh W PA i pd Boczna od ul. Emilji do ul. "Tylnej - So hw s ow BENT 22 18 
sei $ Jego roczna opłata stała Emilji od ul. Piotrkowskiej do ul. Bodina]j wa ow A= J4PŻ='6 
ACZ Zo ZŁ. 45 Piotrkowska od ul. Stanisława do ul. AET 
AŚ 43 = Gl 35.— Czerwonej . . 4% w z 1 zy 
Czerwona od ul. Piotrkowskiej do ul. - 
Przykład II: Wólczańskiej . . nago ai > SM, Za8 
Odbiorca B, zajmuje 3-izbowe mieszkanie. Wólczańska od ul. Czerwonej do ul 1 
Jego zużycie energji elektrycznej wynosiło Skrzywana . . w m w» 229—239 i 236 


w roku ubiegł. wzgl. w ostatnich 12 okresach 
200 kWh. 

Opłata stała dla tej kategorji mieszkań nie 
może przekraczać Zł. 67.50 rocznie, a choć 


wypada 200 >< —,45 = Zł. 90.—, to jednak 
roczna opłata stała wynosi tylko . . . . ZŁ 67.50 


Przykłady obliczenia należności za zużycie: 


Przykład Ill. 
Odbiorca A. zużył w pierwszym roku sto- 
sowania tej taryfy również 100 kWh (patrz 
przykład 1). 
Obrachunek roczny przedstawia się więc 
następująco: 


Inż. Skrzywana od ul. Wólczańskiej "do 


Cmentarza Ewang . . . « ZEG S 


1— 21i 2— 22 
i wzywa właścicieli oznagźókych w yżej nieruchomości 
do skanalizowania swych posesyj i przyłączenia ich 
do miejskiej sieci kanalizacyjnej w ferminie jednego 
roku od daty niniejszego ogłoszenia pod. skutkami 
przewidziańnemi w š 3, powołanego zarządzenia Mini- 
stra Robót Publicznych z dnia 2 września 1930 r. 


(Łódzki Dz. Woj. Nr. 28 poz. 335). 
Łódź, dnia 1 października 1934 r. 


Komisarz Rządowy 
Inż. Wacław Wojewódzki. 
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DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO MIASTA ŁODZI 


wymienionymi notarjuszami przy Wydziale Fipotecznym Sądu Okręgowego w 


Tore aAa 


Nr. Nr. 
hipoteczne 
nieruchomości 


64-b-ros. d 
105/106/107 
188 
211-A 
270-aa 
311-c-ros. d 
320-p-p 
364-b 
466-a 
506-a 
627-c-a 
787-i 
792-ros. e (c) 
792-1 
795-00 

.845-b (ros, b) 
897-c-a 
1077-a 


Łodzi. 


przy ulicy 


Zachodniej 
Al. 1-go Maja 
Al. 1-go Maja 
źydowskiej 
Żydowskiej 
Cmentarnej 
Drewnowskiej 
Drewnowskiej 
Żydowskiej 
Północnej 
Lipowej 
Narutowicza 
11-go Listopada 
Dr. Sterlinga 
Piłsudskiego 
Sienkiewicza 
Rzgowskiej 
(Zielonej)Legjonów 
Leszno 
Zakątnej 
Zeromskiego 
Gdańskiej 
Brzozowej 
Sienkiewicza 
Kilińskiego 
Skwerowej 
ródmiejskiej 
N. Radwańskiej 
Łąkowej 
Fijałkowskiej 
Zachodniej 
Jerzego 
Wólczańskiej 
Piotrkowskiej 
Wysokiej 
Kilińskiego 
Traugutta 


ZŁ 


Licytacja 

rozpocznie 

się od sumy 
Zł. 


164.550 
202.500 
187.500 
37.500 
119.850 
27.750 
6.300 
8.250 
107.550 
89.250 
15.600 
14.400 
6.450 
35.400 
8.250 
88,650 
8.850 
75.000 
147.000 
4.200 
6.750 
11.100 
48.000 
185.100 
118.800 
26.700 
52.650 
75.000 
450.000 
49.500 
81.750 
135.450 
114.150 
327.300 
186.750 
132.150 
309.450 
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przed notarjuszem 


. Lewieckim 
. Rzewskim 


. Tułeckim 


Zaborowskim 


. Baranowskim 


Klesem 
. Lewieckim 


. Witkowskim 
Wodzińskim 
Lewieckim 

. Okszą-Strzeleckim 
Wodzińskim 


. Zaborowskim 


Baranowskim 

, Klesem 
Lewieckim 
Tułeckim 
Witkowskim 
Wodzińskim 
Zaborowskim 
Baranowskim 
Lewieckim 

. Okszą-Strzeleckim 
Tułeckim 

„. Klesem 

. Okszą-Strzeleckim 
Tułeckim 

Klesem 

. Lewieckim 
Tułeckim 
Okszą-Strzeleckim 
Tułeckim 

. Wodzińskim 


. Baranowskim 


. Klesem 
. Lewieckim 


. Okszą-Strzeleckim 


z R 


mości w Łodzi położone, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapła- 
odbywać się mające o godz. 11-ej z rana przed niżej 


tecznych odpowiednich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towa- 


Dnia 


1935 r. 


” 


EOE EE T a E S 


- 


Listy krajowe: 


zwykłe do 20 g. miejscowe 15 gr. 


ponad 20— 250 g. s 30! ;; 
„ 250— 500 g. 40 ,, 
„ 500—1000 g. s 60 ,, 

polecone do 20 g. ii 45 ,, 

expres zwykły z 

expres polecony 

Listy zagraniczne: 

zwykłe . do 20 g. 55 gr 

za każde dalsze 20 g. 80: ; 

Do Austrii, Czechosło- 

wacji, Rumunji i Wę- 

CPE AG 4 do 20-80. 45-;, 

za każde dalsze 20-85-25 w 

expres . ` Sc k 

Karty pocztowe: 

miejscowe 10 gr. 

zamiejscowe 15%, 

zagraniczne fee. y EEE 128 

do Austrji, Czechosłowacji, 

Rumunji i Węgier 2-20. s; 


Taryfa pocztowa. 


$) 


polecone 85 


zamiejscowe 25 gr. 
50 


y 


Druki: 


w kraju do 


” 


20 g. 


20— 50g. 10 ,, 


50— 100 g. 15 ,, 
100— 250 g. 25 
250— 500 g. 50 
500—1000 g. 60 
w obrocie zagranicznym 

za każde 


50 g. 10 gr. 


Papiery handlowe: 


w kraju do 


n n 
E23 3 


» x” 


najmniej 


Telegramy: 


miejscowe zwykłe 5 gr. od wyrazu nadto opł. zasadn. 
„zamiejsc. 


”> 


100— 250 g. 25 
250— 500 g. 50 
500—1000 g. 60 , 
w obrocie zagranicznym za kazde 


100 g. 15 


> 1) >, 31 


10 gr. 
60 ,, 


25 gr. 
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Do jakich firm zwracają się właściciele domów? 


UL. PIOTRKOWSKA Ne 46 


FABRYKA 
MATERJAŁÓW 
IZOLACYJNYCH 


ROSICKI, KAWECKI i S* 


ŁÓDŹ, Przejazd 21 


Telefon 107-70 i 218-47 


POLECAJĄ: 


Cement, wapno, gips, trzcinę, smołę, tekturę 
smołowcową, cegłę i mączkę 
szamotową 


Gospodarze i plenipotenci domów zgłaszają 
wszelkie wolne mieszkania, lokale handlowe 


i fabryczne do biura 


„POLONRUCH”, Piotrkowska 81, tel. 132-01. 


ŻALUZJE DREWNIANE 


DO WYSTAW i OKIEN NOWOCZESNYCH 
„IPE< 
CENY FABRYCZNE 


WYRABIA MECHANICZNA STOLARNIA 
ŁÓDŹ, BAZARNA 6, TEL. 153-97 


KONCESJONOWANE BIURO TECHNICZNO-INSTALACYJNE 


„NEO-HYDRAULIKA” 


A. MATUSIAK 
ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO Ne 60, TEL. Nš 185-54 // 


+++... +++. www. WW + W ++ + W + X Zx + W + R + XZ > + > + A + W + Xx X > + > + > r + > + W ++ 


WSZYSCY WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI M. ŁODZI KORZYSTAĆ MOGĄ BEZ ZASTAWU Z 


BIBLJOTEKI 


PRZY CENTRALNEM STOWARZYSZENIU WŁAŚCICIELI 
NIERUCHOMOŚCI M. ŁODZI I WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO 


BIBLJOTEKA ZAWIERA ARCYDZIEŁA NAJNOWSZE 


LITERATURY POLSKIEJ I OBCEJ 


BIBLJOTEKA CZYNNA JEST OD 9—1.30 I OD 3.30—6 POPOŁUDNIU 


BIURO: MONIUSZKI Ne 5 


Nr. 10 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
za jedną książkę 75 gr. 
za dwie książki zł. 1.25 


FABRYKA PAPY DACHOWEJ 


„GOSPODARZ” 


SP. AKC. w SIERADZU 
Skład fabryczny: 
Łódź, Nowo-Południowa 5 (przy Zagajnikowej), tel. 184-19 


Poleca gwarantowanej i znanej dobroci: 


Papę dachową asfaltową. Papę fundamentową. Papę 

bitumiczną bezsmołową. Lepnik do podklejania papy na 

spojeniach. Smole preparowaną lakową. Pak w blokach. 
Karbolineum. Lakier do żelaza szybkoschnący. 


CENY KONKURENCYJNE. 
Na wielu wystawach rolniczo - przemysłowych. otrzymaliśmy 


dyplomy za dobry wyrób, w tem najwyższą nagrodę na 
ostatniej Wystawie Przemysłu Krajowego w Łodzi 1934 r. 


ZAKŁAD 
ŚLUSARSKO- 
BUDOWLANO- 
MECHANICZNY 


ALFONS STRAUCH 


Łódź, Zamenhofa 17 . Tel. 192-34 


WSZELKIE ROBOTY BUDOWLANO-MECHANICZNE 
DZIAŁ ELEKTROTECHNICZNY 

Przewijanie motorów i dynamo wszelkich systemów oraz dorabianie 

różnych części wchodzące w zakres elektrotechniki. Geny konkurencyjne. 


ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY I INSTALACYJNY 


J. GELERT iz. J. KOSTENKO 


ŁÓDŹ, ULICA PIOTRKOWSKA NR. 94 . TELEFON 151-40. 


SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW ELEKTR. 
WYKONUJEMY INSTALACJE 
SIŁY I ŚWIATŁA. 
REKLAMY NEONOWE. 
RADJO. 


PRZEWIJAMY 
MOTORY WSZELKIEGO SYSTEMU. 
WSZELK. REPERACJE APARATÓW, 
GRZEJNIKÓW, ŻELAZEK, 
APARATY MASAŻNE I T. D. 


WYKONYWA ROBOTY 
KANALIZACYJNO- 
WODOCIĄGOWE 
CENTRALNE OGRZEWANIE 
WSZELKIEGO RODZAJU 


PLANY i KOSZTORYSY 


Nr. 10 


DŁ ALF ARP A. 


ODBIORNIKI 
RADJOWE 
PHILIPSA 


38 A MODEL 1935 R. 
NARESZCIE NADESZŁY 
DEMONSTRACJE i SPRZEDAŻ 


W FIRMIE 


RADIO i ŚWIATŁO 


 JZYDORCZYA 
UL. PIOTRKOWSKA NR. 113 
w 


Najniższa cena. 
Najwyższa klasa. 


Dogodne warunki. 


ELEKTRYCZNE WSZELKIEGO RODZAJU 
NOWE i UŻYWANE 
ELEKTROPOMPY DQ@ STUDNI i FILTRÓW 


MOTOR 


NAJTAŃSZE ŚRÓDKO — SPRZEDRŹ — KUPNO — ZAMIANA — WYPOŻYCZANIE 
WARSZTATY REPERACY JNE 


Naprawa i przewijanie motorów, wykonanie szybkie i solidne wy- 
pożyczanie motorów na czas naprawy, na składzie części zapasowe. 


Instalacje siły i światła. Żarówki oszczędnościowe dla klatek scho- 
dowych. Siatki, pewnie zabezpieczające żarówki od kradzieży. 
liwa motorowa. 


Inż. REICHER i S-ka, Południowa 28, tel. 210-00 


ZAKŁAD ŚLUSARSKI 


i SPAWALNIA RÓŻNYCH METALI 


JAN WOLNIAKOWSKI 


ŁÓDŹ, SIENKIEWICZA 22 


Przyjmuje do konserwacji: studnie, rezerwuary oraz instalacje 
wodne, również wszystko wchodzące w zakres ślusarstwa. 
Ceny od konserwacji według umowy, miesięcznie. 


| ez m Z r  .->— o— 


Doświadczony 


° ° 
Administrator domu z dlugoletnia rutyna, 
obeznany ze wszystkiemi czynnościami, w zakres administracji 
domów wchodzącemi, przyjmuje domy w administrację. Na żąda- 
nie pierwszorzędne referencje w osobach znanych właścicieli 
pierwszorzędnych domów. Wiadomość: 


Piotrkowska 109, HIRSZBAJN, telefon 132-58 od 3—4 popoł. 
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ODLEWNIA ŻELAZA 


„FERRUM: 


ŁÓDŹ KILIŃSKIEGO 121 
TELEFON 218-20 


+ 


WY KON YW A 
SZYBKO DOKŁADNIE 
i PO CENACH 
PONOWNIE ZNACZNIE ZNIŻONYCH 
wszelkie odlewy z szarego żelaza 
podług własnych lub nadesłanych 


modeli i rysunków, oraz wszelką 
mechaniczną obróbkę metali 


PIECE CZYNNE CODZIENNIE 


GAYA DG d a d n YB OTW PASO PZP PZ OS aa PASTA PZF 


$ Wiedząc, że niezabubowane place właściciele nie- 
; ruchomości zadrzewiają, polecamy do tego celu i 
A topolę niekłańską 
i jako drzewo najszybciej rosnące i dające w krótkim | 
czasie największą masę zieleni, a w razie wycięcia 
po kilku czy kilkunastu latach — drzewo użytkowe 
dużej wartości. 
i Nabywać można 
Warszawa, Aleja Ujazdowska 51. Dyrekcja Zakładów Ostrowieckieh. 6 


g Prospekty do otrzymania w redakcji „Łódzkiego Głosu Obyw.” 
RA 
© 


WYRÓB PIECYKÓW i KUCHENEK 


SZAMOTOWYCH, KAFLOWYCH, PRZANOŚNYCH 


H PRZESIĘBIORSTWO 
+ ROBÓT POSADZEK 
| `! TERRAKOTOWYCH 
i GLAZURY 
ŚCIENNEJ 


v 


SPRZEDAŻ CEGIEŁ ! 
SZAMOTOWYCH j 


J. N. GRYNHOLC, ŁÓDŹ 


PIŁSUDSKIEGO 63 (Piotrkowska 44 I| podw.) TEL. 156-64 
bh lh ha M hé há X há khá khá 


Zawiadamia się, że z dniem 1 paździer- 
nika 1954 roku uruchomione zostało 


„POGOTOWIE ZDUŃSKIE. 


które wykonywa wszelkie na prawy 


PIECÓW i KUCHEN po cenach minimal ńych 
PORADY Edmund Zalewski 


BEZPŁATNIE ŁÓDŹ, WÓLCZAŃSKA 77, TEL. 189-35 


> Aaa y aL ID ——— k; — w (AGC y SS SSC ST Tisa JACKA 


g P. 
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il BIURO TECHNICZNE INSTALACJE 

; SIŁY | ŚWIATŁA ELEKTRYCZNEGO 

É WATT. SPRZEDAŻ 

| NARUTOWICZA 12 ; 16 | MONTAŻ MOTORÓW ELEKTRYCZNYCH 

p” TELEFON 190-38 WARSZTATY REPERACYJNE ; 
| a : 

t KONSERWACJA INSTALACJI ŚWIATŁA 

á STAŁY BEZPŁATNY DYZUR I MOTORÓW DO POMP ZA RYCZAŁTOWĄ 

a W CIĄGU ROKU ROCZNĄ OPŁATĄ 

$ NOR RORY 


à 


MOTORY ELEKTRYCZNE :vżrva= 


SPRZEDAŻ I ZAMIANA // WYPOŻYCZANIE MOTORÓW 


WARSZTAT  |- s r 
REPERACYJNY | ELEKTRYCZNYCH 


INSTALACJE : WYKONANIE 
SIŁY I ŚWIATŁA SZYBKIE I SOLIDNE 


INŻ. S. LEBENHAFT, ŁÓDŹ 


| WÓLCZAŃSKA Nr. 35 . TELEFON Nr. 205-59 


ZAKŁAD RADJOTECHNICZNY 


AUDIOFON 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 166 . TEL. 156-87 


K-CE e 


Odbiorniki własnej najnow- 
szej konstrukcji 2-,3-i 4-lam- 
powe, jak również ostatnie 
nowości pierwszorzędnych. 


1 YY T” p” = Pg 


i firm zagranicznych . Sprzęt 
' radjowy . Naprawa wszel- 
; š: kiego rodzaju odbiorników. 
| š INSTALACJE URZĄDZEŃ ZDROWOTNYCH ; 
KA ; 
i Inż H. WIELIKI iS“ 
| š (WŁAŚC. H. WIELIKI 1 O, ZYLBERBLAT, INŻ-OWIE) H KUTÓ-ASENIZAGIA > MENA 
| + CENTRALNE OGRZEWANIE s : 
Ë OGÓLNE, LOKALNE, WODNE, POMPOWE, PAROWE 1 INN. SYST. ŁÓDŹ, ul. Andrzeja 58, telefon 247-29 + 
| | wood ARALIZACIA WODOCIAG, BIEZACA CIPKA WODA mar Garaże ul. Wierzbowa 6, telefon 101-24 
Ę “ Oczyszeza doły biologiczne i kloaczne // Gzyszezenie filtrów | przemy- 
i LODZ, PIOTRKOWSKA 90, TEL. 222-05 wanie szlaką wykonywują pierwszarzędni fachowcy // Geny przystępne 
ë WARSZAWA, MOKOTOWSKA 8, TEL. 8-11-98 
ü PROJEKTY // KOSZTORYSY // KONSULTACJE REA E AWARE. ku am. mW 
| M. MIKOŁAJCZYK, ŁÓDŹ : 
+ ULICA KILIŃSKIEGO NR. 167 TELEFON NR. 191-85 £ 
freza s s | 
7 800008007-3: wa : 
Zakład Elektrotechniczny i Warsztaty Reparacyjne = + k; m P POL DEKARSKICH a | 
2 es >, zam kompletne ogroc ej È 
JÓZEF KNAPIK Surres | EMEY opan 
RELS ES Dojazd 3 Ceny niskie! š 
ŁÓDŹ, PRZEJAZD Ne 6 . TELEFON Ne 160-90 ZPN RZEZ EPO Zd kod WÓD LARWA A 
Naprawa i pa 
silników elektrycznyc 
wszelkiego rodzaju. DOZORCA 2 
Wypożyczanie motorów poleca się Sz. PP. właścicielom nie- 
na czas naprawy. 
Wykonanie szybkie i solidne. ruchomości. Łaskawe zgłoszenia do 
CRY EO, Centralnego Stow. Właść. Nieruch. 


Redaktor: Oskar Friese, b. poseł. — Wydawca: Centralne Stowarzysz. Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi i Wojew. Łódzkiego, 
Łódź, Piotrkowska 46. — Odbito w „Drukarni Polskiej“ L. Mazurkiewicza i S-ki, Sp. z ogr. odp. w Łodzi, Kilińskiego 98, tel. 214-64.. 


